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SIARCZAN MIEDZI 


(Siny kamień) peleca 
SkaAke. Braciá i Ranan Kraków, Plaryašska 72 


Drogi Polski. 


Kraków, 18 lipca. 

(Th) Jeżeli artykuł, traktujący o kwestyi ży 
dowskiej i jej rozwiazaniu, zamięszczony w o 
stajnim numerze czasopisma „Brogi Polski”, 
stojącego, jak powszechnie twierdzą, blizko p. 
premięra Grabskiego i przez niego in"pirowa- 
tięgu, istotnie odpowiada zasadniczemu kierun 
kowi politycznemu tego pisma, — to ono rze- 


czywiście nosi zupełnie prawnie swój szumny ; 


i dumny tytuł: „Drogi Polski“, Tak jest — ta- 
kiemi są, takicmi być powinne „Drogi Polski”, 
Drogi. Polski, nie zdeprawowanej niewolą, nie 


Eakażanej caryzmem i prusactwem, ale — pol i 


skiej Polski, Na drogach, Kkreślonych we 
wspomnianym artykule, — którego 
nie „odajemy na innem miejscu dzisiejszego 
numeru, znajdzie się rzeczywiście ową histor, 
czną Polskę, w której wcześniej, aniżeli w 
innych państwach, zakwitła wolność, a jedno 
częśnie znajdzie się na tych drogach Polskę 
przyszłości, powołaną i predystynowaną po 
„cudownem Jej zmartwychwstaniu, do wytwo- 
"rzenia wysokiej kultury państwowej, na jąkiej 
|weorować się będą mogły inne państwa i Jaka 
[stanowić będzie najsilniejszy fundament Jej 
bytu niepodległego. 
| Pierwszy raz od wskrzeszenia Państwa Pol- 
skiego czytamy na łamach „rdzennie — pol 
skiegv pisma, słowa takie rożurune, słuszne 
fi — państwowo.twórcze. Pierwszy raz czyla- 
imy słowa. które nie zmierzają do kurczenia 
Państwa i do wpajania w jego rząd i ciąła u- 
stawodawczę psychologii „Koła polskiego" z 
czasów niewoli. Pierwszy raz czytamy słowa, 
zmierzające do rozszerzenia od wewnątrz gra 


mię Polski. Istotnie — jedyny to „imperya- 
Wizra* zdrowy, słuszny i etyczny. Poprostu 
mówi się o Polsce, jako o calości, o której mó- 


„wiła dotychczas jedynie i wyłącznie rota ślu- 
kowania poselskiego. 

+ Prmyznajemy, że poprostu gwałtem hamuje- 
A wylew entuzyazmu, jaki artykuł wspom 
niany = w dodatku, jakby o  półoficyalnym 
charakterze! — wywołuje. Poprostu z obawy, 
czy leż głos ten nie pozostanie odosobnionym 
Ji nawet echa nie majdzie. 
j Wszak dopiero onegdaj słyszeliśmy na try- 
ibunie sejmowej głos ministra, rzucającego Ży 
polskiemu w twarz oskarżenie, że O- 
mo szkodzi świadomie Polsce, szkalując ją za 
granicą. A p. minister przytem podkreślił, że 
mówi to właśnie „z tego miejsca“, niepomny, 
że „to miejsce wprawdzie nie dodaje powagi 
pir słowom, ale za to jego słowa przynoszą uj 

„temu” miejscu. 

fo kiedyś o kwestyi żydowskie] tak rozu- 
RA w Polscę, tak mówił, tak pisał, jak 
mutor owego artykułu? 
ai Pierwazy raz słyszymy tedy, że Żydzi nie 

są szkodnikami Państwa polskiego, że uie 


i P — aut 
Gan rej wa zgubę. Przeciwnie ACE 


słreszcze- | 


| spodziewaniej objawił się nam cud. 


sprzeczne z iineresem państwowym. Pierwszy 
raz słyszymyy. że narodowe postulaty żydów 
polskich nie uążą de utworzenia „państwa w 
państwie”, a są zupelnie uprawnionem dąże. 
niem do r.arodowego wyżycia się bez najdrob 
niejszego uszczerbku dla spoistości państwa 
polskiego. Pierwszy raz słyszymy słowa potę- 
piającę anlysemityzm i tych, którzy go szerzą, 
Wychodzi szanowny autor najwidoczniej z roz 
sądnęgo założenia, że nienawiść nie buduje, a 
niszczy, że nienawiść nie może nigdy być ce- 
mentem, łączącym różne narodowości do 
zgodngo współżycia w jednem — umiłowanem 
państwie. i 
Pierszy raz! A tu mówią racyonaliści, że nie 
ma cudów. Toć to cud w jasny dzień. Najnie 
Najnię. 
spodzianiej zrodziły się w mózgu jakiejś jed- 
nostki sprawiedliwość i mądrość odrazu, 
Więc nie poszły na marne nasze wołania 
od sześciu lat z trybuny sejmowej, z szpalt 
naszych gazet, na zgromadzeniach. 
Przemawialiśmy ciągle do rozumu i w imię 
rozumu. Duma, prosia ludzka godność, nie 


pozwalała nam mówić o sentymencie, bo ka- , 


żde takie nieco sentymentalne słowo spoty- 
kało się z obelżywem szyderstwem. Mówiliś. 
my więc od rozumu do rozumu Jakżeż mogą 
Żydzi nie pragnąć potęgi i silnego skonsoli- 
dowania państwa polskiego? Przecież osobi- 
sty interes każdego obywatela, wymaga na 
każdym kroku tej potęgi państwa, Przecież ta 
potęga jest jedyną jego obroną i ochroną w 
kraju i poza krajem. Żyd, który przeciętnie 
więcej, jak inni objeżdża świat, — choćby już 
dla swojego zawodu kupieckiego, odczuwa 
przecież na każdej granicy, w każdym obcym 
kraju, stopień potęgi swojego państwa. Dla. 
czego to on, właśnie on, szczególnie pn, miał 
by być gorszym od innych obywatelem? 
Wszak żyje pod auran 


opo czanj 


państwa, — îm silniejsze są te skrzydia, tem 
pewniejszą ich opięką. 

Wyzywaliśmy na rozumy! Nic nie pomogło, 
Nieraz słyszeliśmy zarzut: Tak, ale sami nsó- 
wicie, że jesteście Żydami, a nie Poląkami a 
narodowości, Jakże wierzyć w wasze przywią 
zanie? Zapewne — jesteśmy Żydami z narodo 
wości i z dumą przyznajemy się do tego naro 
du, który tyle światu dał, tyle cierpiał i = 
wytrwał, A niy nie chcemy, naszego stosunku 
do państwa budować na Wierutnem  kłam- 
stwie, jakie byłą i jest asymilacya, Asymila 
cya jest zdradą w jedną stronę, a oszustwem 

w drugą stronę. My zaś chcemy. mieć do pań 
HA polskiego stosunek jasny, prosty, uczeł- 
wy: stosunek bezwzględnej wierności obywa- 
telskiej — unikamy, cieplejszego słowa, bo szy 
dewy czuwają i już wargi w;ykrzywiająt ez 
przy pelnem zachowaniu narodowej 
ści, która leży we krwi i nie może i nie powin= 
na być przefabrykowaną. 

Tak prosto, tak pa „mówiliśmy, la mk 
słuchano nas, : *F 

Nie słuchała prawica, Ko. fej nszy += 
ła nienawiść, nienawiść bezprzytomna, manie 
cka. Nie słuchała lewica, bo ją' zaghłował 
ichórzliwy lęk przed — prawicą. 

A teraz nagle głos, Który dźwięczy fakby: 
echo naszych wołań. 

Czy to rzeczywiście głos z wysoka? Ury 
rzeczywiście tak myślą w okolicy Beiwedera i 
Pałacu namiestnikowskiego? 


P. Władysław Grabski przeprowadza skute 
cznie sanacyę skarbu, Jest bardzo możliwe, 


że w toku tej ciężkiej pracy spostrzegł, że naj. 


wyższym skarbem państwa jesi obywatel 
prawo obywatela. Jest bąrdze możliwem, 


że 


jego szlachetna ambicya ciągnie go do pracy 

nad sanacyą tego najwyższego skarbu, Jeżeśl 

tak jest, jeśli będzie miał i wolę i siłę do tega 

dzieła, to istotnie będzie jednym z najbardziej 

zasłużonych mężów nietylko w Połsce, ale na 

świecie. Swiat bowiem pójdzie za Polsk ma 
= EEN! Polski. 


Jstawiczne sósżukiwaiia zwłok. Matteottiego. 


Rzym, 17, 7 PAT, Śledztwo w sprawie zamordo. 
wania Matteottjego zatacza coraz szersze kręgi. 
Zebrano olbrzymi materyał obejmujący obszerny 
tom, Władze skierowują w dalszym ciągu wysiłki 
w kierunku odnalezienia zwłok, Otrzymany ostat. 
nio list anonimowy z Neapolu skierował władze 
A wdk na nowa ons pg * 


Rzym, 17, 7 PAT, Wczoraj wieczór oddział ka- 
rabinierów przeszukał okolice koło Cole Parda 
pod Frozione, ponieważ miano natrafić na nowe 
ślady dotyczące zamordowania Matteotteg, wiodą- 
ce w tamtym kierunku. Według doniesienia Avanta 
zwłoki Mańteottiego miały, być ukryte między Rzy- 


mem a Ossia, 


Waiki GioiikG w pereg 


Londyn, 17, 7 PAT. Biuro Reutera donosi, że 
w Simla rozpoczęły się wczoraj na nawo walki 
między Hindusami a Mahometanami. Pawodem 
starć miała być okoliczność, że Hindusom nie po- 
zwolono na oprowadzenie przez miasto w uroczy- 
staj procesyj krowy podczas święta Baknid, Hin- 
dusi zebrali sig we wechdniej części Sadder Baza, 


a a Makomotanie obsadzili a sath oną: Gdy Tor- 
poczęła się walka, wkroczyła policya na automo- 
pilach pancernych, Wszystkie sklepy pozamykama, 
dalszych szczegółów dotąd niema, 


OUwalnienie przywódców Irlandakich z więzienia, 


Dublin, 17, 7 PAT. Były prezydent republiki ir. 
landzkież i inni przywódcy, irlandcy zostali uol- 
nieni, 


[em * 


(itiwa dla madu p. Grabskiego 


E uchwalili qolóma 
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Wi U dzień NU — Ustawa o monopolu spirytusowym przyjęta 
w lil. czytaniu. — Poprawki posłów łycowskich do ustawy © karach za 
zwłokę przy płaceniu podatliów. 


Sin. Warszawa. (telefonem) Na wczoraj. 
zeam posiedzeniu sejmu po krótkiem pizemó- 
Iwieniu referenta Jaroszyńskiego przystąpiono 

głosowania nad ustawą o monopolu spiry- 
kasowym. 
} Przyjęto szereg poprawek, m. in. poprawkę 
pos, Gościckiego, ażeby do mającej się wybrać 

spirytuswej wybrać 5 przedstawicieli 

gorzelni rolniczych. 
} Nastepnie przyjęto poprawkę pos. Sommer- 
sleina, ażeby. nie mogły otrzymywać prawa 
sprzedaży napojów alkoholowych osoby, uka- 
tame sądownie na pozbawienie wolności przez 
% miesiące. 
» iNasiępnie przyjęto całą ustawę o Sopol 
spirytusowym w trzeciem czytaniu. 

Z koli przystąpiono do trzeciego kani 
stawy o peinomocnictwach skarbowych dla 


Po przegłosowaniu &zeregu drobniejszych 
poprawek całą ustawę przyjęto w trzeciem czy 


Rłastępnie przystąpiono do ustawy o Karacn 
Ma zwłokę, odseikach za odroczenie zapłaty po 
datków bezpośrdniich, należyłościach stem- 
Płowych i kosztach egzekucyi sądowych. 

W dyskusyi zabrał głos pos. Schreiber (Ko- 
io Żydowskie), który zaznacza, że ustawa © 
fzchwie pieniężnej przewiduje pobieranie 2 
jproceni miesięcznie, tymczasem obecnie rele- 
Beat ustawy zaproponował przy projekcie rzą 
Gowym 4 procent, a pierwolny projekt rzadu © 
piwal na 5 procent. 


Rząd wie, że egzekucye podatkowe są bez 
wyniku, bo oprócz podatków przewyższa nie 
jednokroinie możność płatnika, Mowca propo 
nuje zatem zatrzymanie cyfry 2 procent mie- 
sięcznie w projekcie ustawy. 

Odnośnie do art. 3, gdzie chodzi o odsetki za 
odroczenie podatku udzielone przez rząd, pro 
ponuje obniżeuie proceniu z 4 na %. 

W art. 4. upoważniającym min. skarbu do 
obniżenia kar za zwłokę, proponuje dodanie 
słów „i do umorzenia”, nadto proponuje przy 
art. traktujacym o odioazanie spiat i rozłoże- 
niu ich na raty, ażeby odpowiednie podania 
były wolne od opłat stemplowych. 

Następnie przemawia premier Grabski, zwra 
cając uwagę, że ustawa ta jest ściśle związana 
ze sanacyą skarbu, a na podniesione przez 
mowcę zarzuty odpowiada, że nastąpiło iu pe 
wie pomięszanie pojęć, gdyż odselki, jakie 
rząd pobierą nie przekraczają 2 procent, tylko 
kary wynoszą więcej (Pos. Wiślicki: Nie ki- 
jem, to pałką!) 

Pos. Sommerstein, przyznaje racyę argumen 
tom prem, Grabskiego, jesli chodzi o kary za 
zwiokę zawinioną przez płatnika, a to nie 
zawsze ma miejsce. 

Następnie mowca propnuje szereg poprawek 
do ustawy. 

Po dalszej dyskusyi przyjęto ustawę w 
brzmieniu komisyjnem w II. czytaniu, po- 
czem vbrady przerwano do dziś o godz. 6 wie- 
czór. 


Starania „Wyzwolenia“ 6 przejednanie posła Thugutta. 


„Min. Warszawa. (telefonem) Wczoraj rano 
rlibyło się posiedzenie Zarządu Wyzwolenia 
lore obradowało nad sytuacyą, jaka się wy- 
łkworzyła. przez wystąpienie posła Thugufa ze 
stronnictwa. 


miezależnie od posiedzenia zarządu udała 
się. delegacya złożona z 8 posłów Malinowskie 
go, Puóża i Poniatowskiego do posła Thugu- 
ta, a się nakłonić do wstąpienia do 
; pos. Thugut jednak odmówił. 
PO godz. 3 popoł. odbyło się posiedzenie peł- 
twego Klubu Wyzwolenia, które jpowzięło u 
tej| treści, że klub wzywa pos. Thugu- 
ta da tłałszej współpracy w klubie dla dobra 
wrin ludowego w. Polsce. 


Escara narady Zarzadu Wyzwolenia. 

Mh, Warszawa, (Telefonem). Wzoraj do późnej 
key: toczyły się ożywione obrady Zarządu Wyzwo- 
lenia, dy 527 obrad była k see" ky 
Riot E któryżiy pełnił funkye. pre- 


a 
| Do tej chwil, kiedy telefonuje, obrady, nie za- 
sdy ukończone, 


Mut Thugutt wyjetóża zagranicę na furty 


Sim TA LE Pos, s œ 


świadczył przedstawicielom prasy, że jest chory 
i musi dis poratowania zdrowia wyjechać za gra- 
nicę, a po powrocie w październiku weźmie udział 
w pracab komisyil czterech dla uregułowania spraw 
nmiejszaści narodowych. 

Co de egpowiedzi delegacyi Wyzwolenia w spra. 
wie cofnięcia ustąpienai z klubu, p. Thuguit 
udzieli jej dziś rano, 


(kie p. Zamoyskiego na bati Grabskick 


Sin. Warszawa. (telefonem) Sytuacya w re 
sorcie min. spraw zagranicznych przedstawia 
się nadał beznadziejnie, Min. Zamojski osta- 
tecznie opuścił wczoraj ministerstwo bezpo- 
wrotnie i oświadczył dzieuuikarzom, że może 
by kierował już po poddaniu się do dymisyi 
sprawami ministerstwa, gdyby nie niesłycha- 
ny sposób, w jaki obaj bracia Grabscy postą 
pili sobie w stosunku do niego. 2 przekreśle- 
niem wszelkich obserwowanych w takich wy 
padkach form towajgyskich. 

Tymczasowo kieruje ministertwem spraw za 
granicznych p. Bertoni; 

Dotąd nie pojawiły się nazwiska innych kan 
dydatów do teki spraw zagranicznych, prócz 
podanych już wczoraj pp. Skrzyńskiego i Ol- 
PO 

8 EEE | 


Ponitalaa mowa Mar Donalda m konierencyi londyńskiej 


zagadnienia ekonomiczne najważniejszem zadaniem konferencyi. — Kọ» 
niecznośc porozumienia I jedności wśród sprzymierzonych. 


Eamdyn, 17, 7 PAT, Prezes ministrów angiel- 
skich Mac Donaid zagpił konferencyę PSA 2 na 
Marae przemówieniem: 

Problemy, z którymi jako skutkami wielkiej 

wojny, spotkał się świat były liczne, a nie zawsze 

edi było hraktowaćje zpowodzemiem. Ale ko- 
nięczność mozwiązania tych trudności stawała się 
inteuzywniejsza, zadań 


banaa w 
zadpliniejszą kuwestyą By 
zagadnienia ekKonomicino . 
ła wyłąw veig wany, a rd jyci jk De | 


czelne zagadnienie związane z kwestyą odszkodo- 
wah, W komisyi odszkodowań zdecydowano, że dla 
rozwiązania tych problemów Konieczny jest bez- 
pośredni udział rządów zainteresowanych który 
wyraził się w powołaniu do życia komisyj eksper- 
tów, Po bliskiem zbadaniu sprawy komisya, przed. 
łżayła nam memoryał, z którego treści można 
wnosić nie tylko o kompetencyi twórców, lecz i o 
ici jednomyślności. Poszczególne zalecenia zawar 
te w tych sprawozdaniach, mogą stanowić mate- 
ab do «tri ale i w tym wypadku całkowite 
w życie tych zaleceń jest konieczne, 


e” 


Gdybyśmy chcieli wchodzić w szezegóły i 
częściowe zmiany w raporcie, doprowadziłoby "| 
do nieporozumień, 

Raport ekspertów wymaga jednak pewnych poj 
święceń nie tylko od Niemców, Jest naszym ob6+ 
wiązkiem wykonać odpowiednie wawki, przy 
których plan ekspertów może być w *ykonamy., Pier- 
wszym warunkiem jest wznowienie- finansowej f 
ekonomicznej jedności Niemiec drugim udzielenia 
gwarancy. tym grupom, które udzielą pożyczką 
Niemcom, Eksperci zaznaczają, że jest to w do« 
brze zrozumałym inleresie Niemiec _ zastosował 
się do planu, bo nio polega on jedynie na OtrZytrse< 
niu sumreparacyjnych od Niemiec, lecz ma na. celu 
stabilizacyę waluty niemieckiej i rówuaowagę buu 
dżelu. Mogę stwierdzić, że pla nekspertów jest dią 
Niemiec jedyną droda wyjścia z krytycznej sytu: 
acyi, 

Jeżeli więc intencye nasze w sprawie odszko« 
dowań mają być najlepsze, mysimy mieć jelang 
poglądów, tymbardziej jeżeli uprzytomnimy 
jak opłakane skutki spowodowałby brak porozu« 
mienis, Bez jedności nie może być gwarancyi, bez 
gwarancyi nie może być pokoju, ale Bez ponozu* 
mienia, które stanowiłoby spójnię moralna nie 
może być mowy o jedności, 

W zakończeniu przenówienia Mac Donald AT 
cił się pod adresem reprezentanta Ameryki, poda 
kreślając, że obecność jego na konferencyi jest 
świadectwem dobrej woli Stanów Zj. z jaką przy: 
sitępują one do współpracy z konierencyą, 

Następnie zabrał głos Herriot i podziękował 
Mac Donaldowi imieniem konferencyi za wygłosze 
ne pozdrowienie, poczem zaproponwał wybór Mag 

Dnaldą na przewodniczącego kOnferencyi, 

Po przemówieniu Herriota przemawiało kilka 
członków konierelicyi, poczem nastąpił jadnomysl-| 
ny wybór Mac Donalda na przewodniczącego koń. 
ferencyi. 

Następnie przystąpiono do rozpatrywanie magas 
dnień konferencyi, rozpoczynając od analizy une 
gielsko francuskiego memorandum z dnia 9 bm, 

Konierencya wyznaczyła trzy komisye, którę 
rozpoczęły prace popołudniu, 


Harada Heriata z delegatami belgijskim. 


Londyn, 17. 7 PAT, Herriot odbył wczoraj kon- 
ferencyę z Theunisem Hymansem ji generałm Nole 
leten:, 

Ese- | 2a RET OAWNAKA 


D mazi A 
Ustawa o opłatach za paszporty 
przyjęta przez Senat. 


Sin Warszawt, (Telefonem), Na wczorajszem pa 
siedzeniu senat uchwalił bez zmian ustawę o opia< 
tach paszportowych, przyczem przyjęto jednomyślu 
nie vezolucyę, wzywającą rząd dc ogłoszenia tej 
ustawy przed 1 sierpnia, tak azeby ustawa obowią- 
zywła od 1. 8 br, 

Były w senacie tendencye do poczynienia pew 
nych zmian w ustawie na korzyść ludności, jednali 
przważyła chęć nadania ustawie mocy obłowiąsi: 
jącej z dn, 1 sierpnia, coby było niemożiiwem w. 
razie poczynienia pewnych poprawek, 


Konwent seniorów. 


Sin, (Warszawa. $ielefonem) Na wczoraj. 
szem posiedzeniu konwentu seniorów postanc, 
wiono, że ostatnie posiedzenie sejmu dbędzie 
się w bieżącą sobotę, a 30 VII. zbierze się ex! 
went, Sejm jeszcze raz, ażeby omówić ewon 
tualne poprawki senatu, 


Obrady Koła żydowskiego. 


Siu Warszawa, (Telefonem), Wczoraj w mocy od 
było się posiedzenie Koła żydowskiego, ni którem 
dowiano, że sen. Kerner będzie przemawiał 
w senacie w sprawie w imieniu 
Koła, 

Następnie prez. Reich wyraził podziękowanie 
członkom Koła za ich współpracę i za stanowisku 
w sprawie ostatnich wypadków poiaaaaye n 
re pozwoliło ominąć wszelkie trudności bez 
szczerbku dłą całości i spoistości Koła, 


P. Alfred Nossig na widowni. 


Sin Warszawa. (Telefonem), Wczoraj zjawi? się 
nagle w kulcarach p, 'Alfred Nossig ce wywoka” 
ła ae zdziwienie wśród posłów. żydowskich 
gdy p. N. odbywa swe „rozmowy bez ponozumito 
nia się z Kołed Zyd 


W 


A 


| 
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Orzeczenie znawców lekarzy o ofiarach. — Przesłuchanie ostatniego świadka — Końcowe czynności 


Postępowanie dowodowe znajduje się na u- 
kończeniu. Po odczytaniu kontestacyi karnej 
oskarżonych oraz reszty aktów i druków do- 
puszczonych na wniosek obrony, przewodni- 
pzący prawdopodobnie już dziś odczyta zada- 
ne sędziom przysięgł ue pytania w liczbie 
(199. Pozostałyby wóż: T do zalatwienia je- 
szcze tylko wnioski stron w sprawie uzupełnie 
nia pytań, puczem rozpoczną się wywody pro 
kuratora i zastępców poszkodowanych. 

, Wyrok zapadnie przypuszczalnie w drugiej 
połowie następnego tygodnia. 


Po podjęciu wczorajszej rozprawy przewodni- 
czący udzielir głosu znawcy prof, Olbrychtowi, ce- 
lem złożenia 


orzeczenia znawców lekarzy. 


Sprawozdanie składa się z trzech części, z któ- 
‘rych pierwsza obejmuje ofiary, wojskowe, druga 
połicyantów, a trzecia osoby cywilne 


STRATY WOJSKA n 
wyrażają sę w cyfrach: 14 zabitych i 69 rannych, 
Zabici zostali: 

Romist: z Lucyan Bochenek, dostał strzał z pszo 
śm w głowę, kula karabinowa wyszła tyłem, szar- 
pisc znaczną część mózgu. 

Por, Jan Zagórowski otrzymał postrzał w jamę 
brzuszną, a przyczyną śmierci krwotok, drugi 
Btrzał pod lewą łopatkę. 

1 Józef Dmań, w 8 p. ulanów; rana postrza- 
Rowa na ręce lewej, druga w prawe udo, Śmierć 
wskutek upływu krwi, 

(Antończyk, postrzał w szyję: 

Sergiej Piroch, postrzał czaszki od tewej strony 
ponad małżov tną uszną. 

Stefan Dubanowski, przyczyną śmierci postrzał 
W klatkę piersiową, Który zmiażdżył kręgosłup 
piesiowy. 

Józet Wierczyńsky dwie rany postrzałowe, za- 
dane pociskami francuskiemi, Jeden w klatkę pier. 
siową z przodu, a drugi w plecy, — Stwierdzono 
dalej złamanie czaszki od tepego narzędzia wzglę- 
dnie od upadku na bruk. 

, Michał Korzeniowski, strzał pod obojczykiem, 
wylot nad łopatką lewą; przyczyną śmierci krwo- 
tok do jamy płucnej, 

; Jan Senedyan, przyczyną Śmierci krwotok do 
Jainy brzusznej, następstwem postrzału w brzuch, 

Teodor Lasowski, postrzał z przodu, wlot poni- 
zej kąta łopatki lewej, krwotok do jamy płucnej, 


Alęksy Kuznier, postrzał poniżej dolnego kąta 
łopatki, wlot poniżej kąta łopatki prawej, przebił 
kręgosłup, co spowodowało natychmiastową śmierć 
| Mikołaj Chodaczek, krwotok wewnętrzny do ja- 
imy brzusznej od postrzału w brzuch, 
| Jem Łaptucha, szofer V. dyw. samochodów, przy- 
czyną krwotok do jamy brzusznej od postrzału 
my jelita grube odłamkiem pancerza od pocisku 
nap o żeco, Rana śmiertelna, 

„Rotmistrz Feliks Łukasiewicz, postrzał z oddali 
w udo lewe, Przczyna śmierci znaczna utrata 
krwi wywołana przez uszkodzenie tętnicy 1 sīrza- 
wkania kości, Odłamki kości drażniły tętnicg i 
wreszcie ją przebiły. Śmierć nastąpiła w Gwa ty- 
godnie po rozruchach. 

„Wszyscy wojskowi zginęli zatem od postrzałów, 
w których 1 ugodził w szyję, 2 w głowę, 4 w klatkę 
piersiową, 4 w brzuch i $ w kończyny, Wszystkie 
strzały pochodziły z oddali, 

So do rodzaju naboi było 9 niestwierdzonych z 
powodu przestrzału, 4 karabinowe i 1 brauningo. 
Obr, dr Heski: Ale od karabinu maszynowego 
żaden nie zginął? 

! Prof, Olbrycht: Rany od karabinu maszynowego 
będą przy cywilnych, Przy wojskowych nie stwier- 
dzono ran od karabinu maszynowego, 

Przew.: A w jaki sposób można to poznać? 
Prof, Olbrycht: Karabin maszynowy zadaje za- 

czaj kilka manek obok siebie, 

pośród 69 rannych żołnierzy 12 doznało cięż- 
kich ran postrzałowych, 12 lekkich ran postrzało- 
wych, 2 ciężkich obrażeń wskutek upadku z ko- 

bia, tj, złamania kończyn, 40 lekkich potluczeń i o. 
brzęków wskutek upadku z konia wkońcu 3 do- 
gnalo lekkich ran ciętych, Poza jednym żołnierzem 


EDP, r oi Tą raki 


ZO O Z OZ ZZ ZZ m A EZ Z Z A RZE ZEE W YE www 


ranni zostali wyłącznie oficerowie 
wzgl, -go dyonu samo- 


postrzałowej, 
i żolnierzę 8 p. ułanów, 
chodowego, 

Co do niektórych ciężko rannych orzeczono trwa- 
łą niezdolność do pracy, 

RANNYCH POLICYANTÓW. 

było 64, z tych 1 cieżko ranny (post, Kostka) od 
sirzalu karabinowegu, zaś 24 lekko rannych było 
w leczeniu lekarza policyjnego. Dnia 5 listopada 
potłuczonych zostało 20 posterunkowych, Od strza- 
łów był ranny jeden policyant, 

żaden posterunkowy nie został zabity, 

OFIARY CYWILNE 

obejmują 18 osób zabitych, których sekcyi doko- 
nano w zakładzie meGycyny sądowej. Są to: 

Lukasz Książek, tramwajarz, strzał z braunimga 
w prawą piers, 

Antoni Bigosiński, kolejarz, 
serce. 

Slanisłuw Skoczeń, robotnik, postrzał z pobliża 
w moslck, Śmierć wskutek krwotoku. 

Józef Korman, cztery rany w jamę brzuszną 
inż obok siebie od strzałów karabinu maszynowego 

Aleksander Malinowski, słuchacz Akademii gór- 
niczej, krwotok wewnętrzny od postrzału w brzuch, 

Tomasz Batko urzędnik pocztowy, strzał w ja: 
mę brzuszną, 

Ignacy Lachowicz inżynier, strzał w Brzuch I 
klatkę piersiową, 

Pejsach Lejman kandlowiec, strzał z blizka na 
wylot przez serce, 

Wojciech Gądor, postrzał w podudzie, złamanie 
kości u obu nóg, śmiertelny krwotok, 


strzał w płuca I 


Tdward Dąbal robotnik, 2 strzały w klatkę pier 
sIową, 

Józef Stanclik kolejarz, krwotok wewnętrzny w 
następstwie rany kłółej w szyję. 

Franciszek Sajak, strzał przez jamę Przuszną. 

Andrzej Sikorski, robotn's, wielokrotne strzar 
skanię czaszki od strzałów, 

Ignacy Orzechowski, terminator piekarski, krwa 
tok jamy brzusznej wskutek przestrzalu, 

Jóret Nowa,, robotnik złamanie kosci czaszki 
od postrzału, 

Mateusz Ochojna robotnik, 
trzewnej i zakażenie. 

Władysław Sikora, robotnik, przestrzał wątro" 
by i krwotol: wewnetrzny, 

Roman Skorupki, zakażenie wskutek rany po 
strzałowej pęcherza, 

Z pośród 18 ofiar cywilnych zginęła 4 od kuł 
karabinowych, 1 od kuli brzuminga, 1 od karabina 
maszynowego, 2 nięstwierdzone z powodu zdetor- 
mowanego naboju, 9 z powodu przestrzału, 1 prze- 
bity bagnetem. 

Co do miejsca 1 ugodzony został w szyję, 2 w głą 
wę, 6 w klatkę piersiową 7 w brzuch, 2 w kończy 
ny. Z biizka ranione zostały 4 osoby z oddali 14, 

Sad ma orzeczenia tylko co do 30 rannych osób 
cywilnych, których opatrzone wzgl, operowano w 
szpitalu św, Łazarza, wzgl, w zakładzie chirurgi 
cznym, Z pośród tych 30 osób zostało 21 ciężka 
rannych od strzałów, 7 lekka rannych od strzałów, 
1 ciężko ranny, wsk: iek upadku, a 1 lekko ranny 
(zadrapania * potłuczania). 

Do sprawo"dania, wygłoszonego przez prof, Ol- 
brychta, przyłrczył się znawca prof, Tarkowski, 


ropne zapalenie o- 


Niedopuszczenie świadków generała Żeligowskiego, 
gen. Szeptyckiego, marsz. Rataja i posłów. 
Broszura „2 dni grozy i bólu” nie będzie odczytana. 


Następnie przewodniczący ogłosił uchwałę, 
co do wniosków dowodowych obrońców pósła 
dra Liebermana i dra Heskiego, które bez wy 
jątku zostały odrzucone. 

W szczególności odrzucił trybunał wniose! 
o zawezwanie gen. Żeligowskiego w sprawie 
rzekomego odezwania się pos. Marka o vecd- 
daniu karabinu maszynowego, gdyż  okolicz 
ność tę uznał trybunał za obojętną dla spra- 
Wy. 

odmówił wnioskowi o przesłuchanie gen. 
Szeptyckiego na okoliczność jakoby min. Kier 
nik wszedł w kompetencye ministra spraw 
wojsk. gdyż rozprawa wykazała, na jakiej 
podstawie krakowkkie władze wojskowe wy- 
dały swe Zarządzenia, 

dalej odmownie załatwił wniosek o weżwa- 
nie na świadków marszałka Rataja oraz sze- 


Zeznania dyrektora 


Po odczytaniu zeznań kilku ułanów, którzy na 
rozprawę nie przybyli, przewodniczący polecił za- 
prosić ua salę dyrektora policyi dra Stycznia, 
który prawdopodobnie był ostatnim świadkiem, 
słuchanym na tej rozprawie, 

świadek dr, Stanisław Styczeń dyrektor policyi, 
pełnił od dmia 2 lislopada funkcye zawieszonego w 
urzędowaniu naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
dra Broszkiewicza, W tym charakterze brał świa- 
dek udział w konferencyi, jaka dnia 4 listopada 
odbyła się w województwie w sprawie zabezpie- 
czenia zakładów nżyteczności publicznej z powodu 
proklamacyj strejku generalnego, Dnia 5 listopada 
zawiadomił świadek dyrekiora dra Rękiewicza, 
że zakaz zgromadzeń został przez ministerstwo zao_ 
strzony a dopuszczalne są tylko zebrania w zam- 
kniętych lokalach z udziałem delegata rządu, Pos. 
Marek oświadczył dyr, Rękiewiczowi, że nie ręczy 
za bezpieczeństwo tego delegata, wobec czego wo. 
jewoda zadecydował nie zezwolić na zgromadzenie 
zamknąć dostęp do Domu robotniczgo a dopuszczać 
tam tylko lekarzy Kasy chorych, członków związ. 
ków zawodowych i osoby, mające zaproszenia na 
poufne zebrania, Nadeszły wówczas zupełnie lu- 
źne pozbawione wszelkich szczegółów. wiadomo. 


ści o żąkichś bojówkach, | 


regu posłów na okoliczności, towarzyszące 
pertraktacyom rządu w, sprawie strejku, gdyż 
fakta te zostały należycie na arapi NY 
świetlone, i 

wreszcie odmówił wniósiiówi a r 
wycofanega wydania broszury „Z dni grozy ń 


bólu, gdyż treść tego pisma nie może mieć 
żadnego znaczenia dla adnia niniejszej 
sprawy. > ái 


W załatwieniu x OSW 6 wadze- 
nie wizyi lokalnej na ul. Szewskiej_odnośnie 
do osk. Kopryni i Mazurkiewicza, przewodni 
czący odczytał doniesienia policyi, zawierająn 
ce dane co do caległości poszczególnych puma 
kiów, Wreszcie odczytał przewodniczący. świa 
dectwo z urzędu ruchu w Krakowie co dd osk; 
Beyera, poświadczające, że oskarżony ten TO= 
bi wrażenie umysłowo niedorozwinżiętega. 


policy! dra Stycznia. 


Przew.: Czy dyr, Kękiewicz mówił, jakoby pos: 
Marek wspow: nał o groźbie zmasakrowania dele- 
gata rządu? 

Sw.: Tego słowa nie słyszałem, Dyr. Rękiewica 
mówił tylko, że pos, Marek „poprostu nie możw 
ręczyć za bezpieczeń stwo delegata“, 

Przew,: A co było 6-go listopada? 

Sw.: Pierwszą wiadomość o zajściach przyniósł 
do województwa kom, Kinshuber, ktory opowie: 
dział o przerwaniu kordonu i rozbrojeniu wojska, 
Później słyszeliśmy o nieudałej szarży, ułanów, 
czego dowody mogliśmy oglądać z okien woje 
wództwa, gdyż przez ul. Basztową pęđzity, tonie 
bez jeżdźców. 

Po nadejściu z „Warszawy polecenia zaprzesianią 
walk, pos, Marek zwrócił się do świadka z przed- 
stawieniem, że nie może dostać się między tłumy 
gdyż policya strzela do tłumów od MER: koło uł, 
Reformackiej, Świadek zawezwał do telefonu ko- 
mendanta Kłeczka i polecił mu wycofać w boczne 
ulice policyaniów, by umożliwić pos. Markowi 
wejście w tłum. Później okazało się, że policyan- 
tów wówczas już tam wcale nie było, 

Około godz, 1-szej wojewoda zaprosił gen, Cal- 
kla na koniereucyę, celem naradzenia się nad spra 
wa zarządzenia staga wyjątkowego, Przybyły z D, 


Sw. 1 


D, K. pułk. Przedżymirski odpowiedział jednak, 
ke z inicyatywy pos, Boliuowskiego taczą się już 
pertraktacya w sprawie likwidacyi zajść. 

Popeludnia okolo godz, 4ej komendant Kłeczek 
mawiadomi} świadka. że kilku komisarzy pragnie 
iuwolnić policyantów, zamkniętych na ul, Duna. 
jeyskicno, Świadek przypuszczał, że policyamiów 

zamknięto w Domu robotniczym i uważał, 

bez porozumienia się z wojskiem, które prowa- 

Wai pertraktacye, nie można takiej akeyi przedsię- 

brać, dlatego oświadczył kom. Kłeczkowi, że nie 

mważa za wskazane podejmować tej wyprawy, ja- 

ko ryzykownej. Do wydawania zakazu nie miał 
Prawa, jednak stanowczo odradzał, 

Przez dlugi czas oczekiwano nadejścia wiado- 
mości z D, O. K. o wyniku pertrakłacyi, jednak 
jżadne wiadomości nie madeszły, Tylko z komendy 
poólicyi otrzymał świadek wiadomość, że poza pe- 
wna ustaloną linię nie wyśle się patroli policyj- 
mych, celem uniknięcia scysyi z uzbrojonym iłu- 
mem. Stan ten miał trwać aż da następnego dniu. 
tj, aż do rozbrojenia cywilnych, 


jeszcze o stan wyjątkowy. 


' Obr, pos, dr Lieheman: Czy pan dyrckior wie, 
kiedy zostały przyniesione do województwa oglo- 
szenia o zawieszeniy stanu wyjątkowego 

Ww.: Dota 6 tistopada przedpołudniem, 
i Obr, pos. dr Licherman: Czy pan wie, jakie in- 
i otrzymał wojewoda? 

: Wiem tylko, że miał polecenie, by przed o- 
atosan stanu wyjątkowego porozumieć się Z 
ministrem spraw wewnętrznych, 

Obr, pos, dr Lieberman: A dlaczego nie został 
agłoszony stan wyjątkowy? 

Św: Bo już była zapóźne, 

Obr. dr Heski: Wojewoda zaprosił gen, Czikla 
ka Konierencyę w sprawie ogłoszenia stanu Wy- 
fjatkowego, gdyż chciał się upewnić, czy można li. 
czyć na wojsko, Gzy przybyly w zastępstwie gen. 
Enikla pułk. Przedżymirski nie oświadczył, że 
aa pomoc wojska liczyć nie można? 

Gw. 'Puik, Przedżymirski oświadczył, że należy 
jeszeczekać, głyż właśnie pos, Bobrowski zawią- 
mai perirekiacyc z gen, Czikłem, 

Wor, da Heski; Czy gdyby tej przeszkody nie 


_ ło, bylby zostal ogłoszony, stan wyjątkowy? 


2 Gmi Ma io mógłby odpowiedzieć wojewoda, Ja 
kie wage wiedzieć co pam Gałecki zamyślał. 
Obe, dr Heski. zem gen. Czikel usprawiedliwił 
fMeprzyłrycie na Konferencyę do województwa, 
e e ozn cdeki ża bozpieczeństijo 


) Ble. dr Heski: Pom Kiernik oświadczał tu kate- 
ayeme, że że aneta specyalnych zarządzeń dla 
czasem pan dyrektor 
-aw mam aeia z Taktycznym stanem rzeczy, 
iisa 5-go ustawicznie nadchodziły od: p, Kierut_ 
ha nóżnie a i ta specyalnię dle Krako- 
ba Tokałnych rzeczy, 
dw: Fattycznie nadchodziły te zarząSzenia w 
Aine, a midio pewne instrukcye ogólne np. W 
użycia wojska, Jednak uie wtem, czy mi, 
wydawał fe osobiście, czy; też kto inny z mi. 
meza 


W N. PRENE. 


prechrztów polskith 


(Przekład Ludwika Frenka) 

Wehudis nazwała się ludytą, lak się wszędz! 
podpisywała i nikt nie ośmielał się nazywać jej i- 
acze} Była przecież „dajczke” (Niemka) mogła 
nosić nieżydowsiiie imię, Po śmierci Szmu. 
pozostałe po nim w domu dzieci zaczeła Jehu- 
(die nazywać nieżydowskiemi imionami, a po śmier. 
iei Chaima Laśkiera Iia przezwała się „Atalią” i 
zmiemiła imiona dzieci: Josef na Józef i Sender 
iBoruch na Aleksander Bernard, 

Mąż Ity pozostawił wielki bank przy ulicy Mio. 
dowej i młoda, bogala wdowa oczywiście miała 
wiele propozycyi matrymonialnych. 

Swatano jej zamożnych ludzi bankierów, fabcy- 
kantów z najlepszyci rodzin. Ona jednak nie chcian 
ła wyjść za połskiego Żyda, 

W tym czasie istniał w Warszawie przy 
Bielańskiej wielki bank, filia berlińskiej 
„Sukcesorowia S, M, Lewiego '. Prokurentem tego 
banku był młody nemiecki Żyd Samuel Frenklel, 
« Ita Laskier, jako właściciełka banku pozostawała 
mw stosunkach handlowych z ową berlińską firmą 
iz jej prokurentem, Samuelem Frenklem. W. ten 
sposób się oni poznali, a pomieważ [cie potrzebny 
Pył zdokzy człowiek do kierowania Iankiem 


a założenie własnego banku, więc postanowić. się 
pobrać, Mo zdecydowała się na poSfubienie Fren- 
Mda, ba też zdolnym Tediowcem 


_ 
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„NOWY DZIENNIK” sofoła TI Tpor: 


Obr. di Heski; Ta wszystko jedno, ~ 

Przew,: No to muszę jeszcze zapytać, czy p. Kner 
nik odpowiadał tylko na pytania panów, czy, też 
sam się zwracał, 

Św.: Nie mogę dokładnie odpowiedzieć, gdyż 
przeważną część tych rozmów prowadzjł sum wo- 
jewoda. ` 


Dalsze wnioski obrońców. 

Po przerwie przewodniczący ogłosił uchwałę 
trybunału co do osianich wniosków obrony, po- 
stawionych przed pauza. Trybunał przychylił się 
do wniosku pos, Liebermana o odczytanie afisza, 
nadeszlego do wojewódziwa w sprawie stanu wy. 
jatkowego, oraz zgodnie z wnioskiem pos, Lie- 
bermana zażądał od DOK. odpisu rozkazu w spra- 
wie ogłoszenia militaryzacyi i sądów doraźnych. 
Dalsze wnioski obr, dra lLiebermana i dra Heskie- 
go załatwione zostały odmownie, Dotyczyły one 
odczysania: uchwały związku urzędników w a 
wie strejku, artykułw pisma „Głos urzędniczy" 
tejże sprawte, artykulu „Gońca Krakowskiego p 
więrajacego opis wybuchu zajść zgodnie z twier- 
dzeniem obrony, zwłaszcza ca do pierwszego strza 
Ju, a wreszcie żądał wniosek dr Heskiego wezwa- 
nia na rozprawę szeregowca Oczkowicza z 16 pp. 
na okoliczność, že został on ranny od slrzału po: 
licyanta, Trybunał slana? na stanowisku, że do- 
wody te nie mogą mieć żadnego znaczenia dla u- 
stalenia winy oskarżonych. 


Kontestacya karna oskarżonych 


Wkońcu rozpoczął przewodniczący odczylywa- 
nie kontestacyi karnej oskarżonych, Na 43 doląd 
odczytanych Kkoniestacyi, jest 26 ujemnych, t. zn, 
tylu oskarżonych nie było karanych, zaś 17 miało 
kary przeważnie kilkudniowe, niemal wyłącznie 
za: kradzieże, Oskarżony Marzec odbywa obecnie 
karę 2-letniego więzienia, osk. Kulej otrzymał nie- 
rozstrzygniętą jeszcze w afpelacyj karę 1:4 roczne- 
go więzienia, osk, Turyna odsiaduje karę 1 rocz- 
nego więzienia; wszyscy za kradzieże, 

Dziś odbędzie się odczytywanie koniestacyi Kar- 
nej co do komci 3 AKADE 


Z Podhala to howd 


Zakopane, w lipcu. 

Odezwa bojkolowa przeciw Żydom, podpisana 
przez szeroki Komitet z ks, Tobolakiem na czele, 
przedrukowana zeszłego roku na łamach Nowego 
Dziennika, widnieje znowu na słupach telegraficz, 
Nie bez skutku, Bo sezon w Zakopanem słaby, 
Żydzi oczywiście nie mają ochoty, aby im nakalny 
antysemityzm i upokorzenia zatruwały chwile od- 
poczynku, I choć Zakopane takie piękne i pociąga. 
jące, w tym roku zjechało tu Zydów bardzo mało. 
Górale, a nawet właściciele „czysta chrześcijań- 
skich pensyc natów' klną na ten system bojkotowy, 
Ba nawet w „Gazecie Podhalańskiej“ w 13 lipca 
(Nr. 28) pisze poseł Bednarski w stylu dostoso- 
wanym do czytelników „Gaz, Podhal,“: 

„Nie możemy zatem lekceważyć obywateli, 
którzy przychodzą do nas po, całorocznych pra. 
cach wytchnąć, niosąc zarazem zaoszczędzony 
grusz, którego biedne Podhale tak potrzebuje. 


«mile bankowości i miał przytem tę zaletę, że Dył 
niemieckim Żydem, tak, że nie zważała już na! to, 
że nie posiada on własnego kapitału i nie pochodzi 
z dobrej rodziny, * 

(W roku 1800 Gdy? się ślub ity, czyli jak się już 
nazywała Atalii z Samuelem Frenklem, który objął 
kierownictwo nad jej bankiem, 

interesa tego banku wówczas znacznie się po- 
prawiły, majątek firmy bardzu się powiększył. 

Atalia prowadziła się na wzór Jehudis. Dzieci 
wychowywała postępoówo („dajcz”), W sobotę i 
święta modliła się z mężem w synagodze i tylko w 


ten sposób przejawiała się jej przynależność da , 
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Prawie równocześnie ze zmianami politycznemi 
w Warszawie zmienila się nieco i „żydowskość” 
Samuela Frenkla i jego rodziny. 

Armia Napoleona zwyciężyła Prusaków, 

usacy, dotychczas zajmujący Warszawę, mu- 
sieti opuścić stolicę (26 listopada 1806). Razem z 
mimi musiały porzucią Warszawę wszystkie pru- 
skie banki, większe domy handlowe i bogaci pod- 
dami pruscy, Napoleon miał odbudować państwa 
polskie a majątek obywateli pruskich , jak mó- 
"miiał cake, skouliskowan: 


jak imni pruscy 5 r e jednak obawiała 
pojechać z nim do obcega kraju, i 
szkłodu jej było opuścić warszawskie _ przedsię- 


Przez mięstąc małżonkowie spieral. się między 
solig i starali się o otrzymanie obywatelstwa mia- 
są Waczzewy, dy pnikaęć peunięcia zę Solcy, i u. 
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SA 
Nie godzilbym się również z tymi, którzy, m 
rzekają, że do nas napływaja ña sezon żydzi, | 

Według mego zdania lepiej co 1 obywatełę 
Żydzi zamiast iść za granicę i tam na nas zanga 
bione pieniądze rozsypać, oddadzą je w swojenę 
Państwie na letniskach polskich, Mowa tu iša, 
turalnie o Żydach, którzy przyjeżdżają jaka 
goście a nie na szachrajstwo powinniśmy się: 
starać, aby u nas miejsca dla nikogo nie bras 
kło, Podhale jesi szerokie, miejsca, pawielrzą 
i wody jest dosyć, a o mieszkania i a BGOKO 
dnienia winniśmy się starać, aby nietylko Zw 
kopane, Szczawnica ji Rabka, ale wszystkie ną 
Podhalu wsie były leiniskami, a wtenczas is 
naczej wygiądałoby Podhale i ludność ma niem 
mieszkająca“, 

Że z tem szachrajstwem“ jakoś nie tęgo i że lu< 
dność aryjska nie bardzo ma w tym względzie czya 
ste sumienie, o lem świadczy następny cytat z ary 
tykułu posia Bednarskiego: 

„Przysłowie mówi: „Kio ma iść daleko tą 
musi iść pomału”, Jeżeli my chcemy, żeby da 
nas tak z Polski, jak i z zagranicy goście zjeż. 
dżali, to, musimy być uczciwymi i nie zrażać 
ich nadmiernie wygórowanemi cenanfi, ix sta- 
rzy ludzie mówili „lepszu miarka mniejsza, 
ale częściejsza", 

Cieszymy się, że pan poseł ma odwagę napięlnoa 
wać rodzinie szachrajstwo, Delikatnie, ale przej“ 
rzyście, 

Aliści redakcya „Gaz. Podłial.", choć do redągo: 
wania takiego pisemka nie trzeba mieć dużo oiejuy: 
zdradza — brak kierunku i rozsądku, skoro na in4 
nej stronicy policzkuje swego wlasnego współprąa 
cownika i to w dodatku PA 

Czytamy tam: 

Przykład godny miai MARIA dols 
na. znane letnisku, ma porządek, gdyż wolną: 
od żydów dzięki solidarności polskich obywa. 
teli, którzy za żadne ceny nie wynajmuje dos 
mów dla obcojęzycznych gości, Cierpią sroga 
na tem kieszenie gospodarzy, ale hyr o Msza- 
nianach idzie w Świat i wuet powstawie przy” 
słowie: uparty jak Mszanianie na żydowską 
mowę, 

Wiadoma rzecz, że antysemityzm miesza klepki; 
Pan Poseł Bednarski powinien wziąć dymisye g 

redakcyi „Gaz, Podhal.“ 

Jest i coś dla p. Strońskiego: 

Posłuchajmy: 

„Numerus clausus tj. liczba ograniczoną dla. 
wszechnic, którym nie wolno przekraczać oda 
setki uczniów obcojęzycznych — np. nie może 
być na uniwersytecie więcej żydów, niż wyx. 
pada na ich odsetkę zaludnienia — przyznany 
dla Polski przez kongres stowarzyszek Ligi 
Narodów w Lyvnie*, 

„Gaz, Podhal," — zabawiła się w enfant terrin- 
bile — — pana Strońskiego, Prof. Aulard oczywilk 
ście nie ma tej przyjeuiności, co my: nie czytuje 
„Gaz, Podhalańskiej" i nie ma sposobności zazna« 
jomienia się z tą interpretacyą. Može p, Štrońsk? 
pośle mu odmośny numer: z 13 lipca 1924, Niech ją 
przeczyta Żyd (psiakrew) — Aulard, podobmie jaki 
ja skwapliwie czytują i abonują — — Żydzi na! 
Podhalu. 


chronić majątek o konfiskaty, 

Nowe władze warszawskie mie chcialy Jednali 
nadać obywatelstwa zagranicznym żydom. 

Nie pomogły żadne starania, ani stare przywdlea 
je Jehudis — „chrześcijańskie przywileje“, 

Wtedy Atalia namówiła męża do przejścia na 
katolicyzm (nie na protestantyzm, jak pruscy 
przechrzci), aby wykazać, że chcą należeć do me 
Podu polskiego, który jest katolicki, 

' I dnia 31 grudnia 1806 roku przyjął chrzegł Bax 
nmel Frenkiei z żoną Atalig Zarazem też dali a- 
chrzcić troje swych dzieci, 

Samwel, znany powszechnie w słerach tandia: 
wych pod swem imieniem, pozostawił je przy, 
chrzcie z dodatkiem ‘dwóch imion chrześcijańskich, 
Leopold Antoni, Afalia która dawniej prowadzikę 
bank na swoje imię, zachowała je nie dodając te- 
dnego nowego. 

Dzieci otrzymały przy cłirzcie czysto chrżeścijań: 
skie imiona, w dodatku pa dwa lub trzy, tak jak td 
było zwyczajne u wielkie: szlachty, Najstarsza, 
pięcioletnia dziewczynka, otrzymała imiona: Fram, 
„Ciszka-Maryanna, druga dzi | trzyletnie: za. 
stała nazwani: 'Joanna-Adelajda- Ludwika, 1l-imie 
sięczay chłopiec dą” imiona: 'AMons-Jóżef, 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 19 lipca. 
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Problemy syonizmuw Polsce 


Kraków, 17 lipca. 
Artykułem niniejszym pragniemy o- 
tworzyć dyskusyę na temat żywotnych. 
spraw organizacyi syonistycznej. Red. 
W pierwszej połowie września ma odbyć się 
Konferencya organizacyi syonistycznej zachod 
miej Małopolski i Sląska.  Wyznaczona na 
czerwiec br. a później wskutek wyborów do 
gmin żyd. odroczona Konferencya org, syon. 
b. Kongresówki odbędzie się zapewne również w 
Jesieni. Blizkość XIV. Kongresu spowoduje ża 
pewne także naszą bratnią organizacyę we 
(wsch. Małopolsce i w okręgu Wileńskim do 
zwołania Konferencyi dzielnicowych. Tak te 
dy czas najwyższy, aby wszystkie ogniwa sze 
roko rozgałęzionej organizacyi  syonistycznej 
w całym kraju, Komitely lokalne, grupy sto 
Warzyszeuia rozpoczęły ożywioną i rzeczową 
Gyskusyę nad ważnemi problemami naszego 
Życia wewnętrznego į mogły na Konferencyi 
zająć jasne, dojrzałe i zdecydowane stanowi- 
sko. Pragnę dyskusyę lẹ zainicyować pogląda 
mi, które nie są oficyalnemi poglądami redak 
cyi „Nowego Dziennika”, lecz moimi własne- 
Ami: sam też za nie biorę odpowiedzialność. 


SPRAWY ORGANIZACYJNE. 

Na czoło wszystkich spraw wysuwa się spra 
wa rozbicia organizacyi syonistycznej w Pol- 
sce na cztery dzielnicowe Komitety, warszaw- 
ski, lwowski. krakowski i wileński. 

Ten stan nie śmie trwać głużej, Przynosi on 
niepowetowane szkody 1 

1) na polu rozbudowy organizacyi synisty- 
cznej w kraju wskutek tego, że rezerwoar sił 
propagandystycznych — bogaty we wschod- 
miej Małopolsce, wcale pokaźny w zachodniej 
Małopolsce a stosunkowo ubogi w b. Kongre- 
sówce więżgnie w obrębie danej dzielnicy i nie 
fest racyonagnie i celowo rozdzielany po ca- 
łym kraju. Stąd pochodzi ten nieznośny stan, 
fż mimo bardzo silnego resonansu mas żydow 
škich dla idei syonistycznej, organizacyjne 
ich ujęcie pozostawia wiele do życzenia. omi. 
tety lokalne nie istnieją w dziesiątkach miejsce, 
albo są zupelnie rozprzęgnięte, co w szczegól 
ności ma miejsce w b. Kongresówce. W rezul 
tacie te akcye. które mają charakter ściśle or- 
ganiżacyjny, jak szekle, podatek partyjny, sa 
nader słabe. 

2) partykularyzm dzielnicowy zamiast zni- 
kać pogłębia się coraz więcej, Cztery Komitety 
„centralne" są oczywiście absurdem i prowa 
dzą wszędzie do zacieśniania horyzontu i 
zmniejszenia odpowiedzialności za losy syoniz 
mu w Polsce. 

Stan ten wyrządza ogromne szkody ruchowi 
Brak wymiany myśli na wspólnych zjazdach 
a stąd trudności w uzgodnieniu sprzecznych 
stanowisk i pogladów. Odbija się to niekorzy- 
stnie i w dziedzinie politycznej. Organizacye 
' dzielnicowe prowadzą politykę na własną rękę, 
jej kierownicy są odpowiedzialni tylko przed 


IA. BIENENSTÓCK. 


Kolegom pędzlu pod rozwagę, 


Nięma dziś bardziej dotkliwego i kompromitu- 
ącego zarzutu dla malarza, jak zarzut „literac- 
kości" jego prac, „To nie jest panie malarstwo tyl 
ko literatura", — takie powiedzenie trafia nieszczę 
stego mistrza pędzla w samo Serce, doprowadza 
bardziej krewkiego człowieka do wściekłości i od- 
biera mu humor i ochotę do pracy na długi czas. 
plLitetat —- to dla malarza osoba godna najwyższej 
pogardy, to człowiek wyzuiy z wszelkich śladów 
talentu, „knociarz” i „filozof” najgorszego kali- 
bru, Prawowity malarz nigdy nie kupuje na wy- 
Stawie katalogu, a jeżeli go dostanie gratis, cho- 
wa da nujgłębszej kieszeni i zaglada do niego chy. 
ba ukradkiem, Tytuł obrazu „zasadniczo“ nie go 
bie obchodzi, autor, o ile nie jest mu znany oso- 
biście, jest dla niego przeźroczystem powietrzem 

mote się nazywać, jak mu się podoDa, Malarz 
patrzy tylko na obraz, nu plamę, formę, sposób ma- 
owania, rysunęk, gutunek farb i płótna I jakość ram 
Wszystko inne jest mu obojętne, 


„Ta pogarda malarzy dla „iiterątury" i wszyst- 
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własnymi Komitetami „centralnemi", a w ra- 
zie konfliktów i rozbieżności, których widow 
nią jest nierzadko frakcya syonistyczna w 
Kole żydowskim, brak czynnika ponaddzielni 
cowego, któryby autorytetem swym opartym 
na wyborze przez ogólno państwową konfe- 
rencyę doprowadził do dyscypliny — kogo 
trzeba i zmusił przywódców do podporządko 
wania ujarzmionej woli większości, Szczegół. 
nie grzeszy w tym względzie wschodnia Mało 
polska, która raz już rozbiła próby zjednocze 
nia, wyszłe z Krakowa, Nie bez grzechu jest 
i b. Kongresówka, która nie może, czv nie 
chce powściagnąć swych manier „aneksyj- 
nych”, a sprawę zjednoczenia traktuje nie z 
punktu widzenia dobra całej organizacyi, lecz 
ze stanowiska hyperiroficznej, drażniącej am 
bicyi (ciągle wygrywanie „Galicyan* przeciw 
Kongresówce). 

3) preslige organizacyi cierpi na zewnątrz 
niepomiernie wskutek rozbicia. Syonizm od 25 
lat walczy o zdyscyplinowanie i sparlamenta- 
ryzowanie wewnętrznego życia żydowstwa. 
Stworzenie Żyd. Rady Narodowej, któraby o- 
bejmowała całe żydostwo względnie choćby u- 
tworzenie Naczelnej Rady Żydowskiego tego 
zalążka, który przewiduje dla b. Kongresów. 
ki statut wyborczy dla gmin żydowskich, 
wymaga zwycięstwa idei współżycia całego 
żydostwa na zasadach parlamentarnych, Jak- 
że syonizm może spełnić to zadanie w Polsce, 
skoro sama organizacya synistyczna rozbitą 
jest na 4 części, skoro z jakąś samobójczą śle- 
potą wychowuje się w własnem grenie ambi- 
cye dzielnicowe ze szkodą dla całości? Podkre 
ślić trzeba, że zach. Malopolska w tym kie- 
runku niejednokrotnie występowała z inicya- 
tywą — dotąd bezskuteczną.. 

Na osiatniej Radzie partyjnej w Krakowie 
wystąpiły w tej matervi dwa pogłądy. Jeden, 
że przedewszystkiem musi nastąpić zjednocze 
nie centrowej organizacyi syonisfycznej w całej 
Polsce, (Wniosek podpisanego). Drugi: że zjed 
noczenie to powinno objąć wszystkie federa- 
cye syonisiyczne, a zatem właściwą Org. syo- 
nistvczną (centrum), dalej Mizrachi i Hitach. 
duth. (Wniosek Hitachdutu — Freund). Wnio 
sek podpisanego przepadł mniejszością 2 gło- 
sów, a wniosek p. Freuda uzykał większość 
w og”inikowem ujęciu dra Feldbluma. Przy. 
jęty wniosek żąda bowiem, bv Eszekutywa 
organizacyi syonistycznej w Krakowie konly- 
nuowała swe wysiłki w „kierunku ziednocze- 
nia organizacyi syonistycznych, Rada partyj 
na nie zoryvertowała się we wniosku Ilitach- 
duthu (Freund), na dnie którego leży dażność 
do stworzenia takiej organizacyi, w którejby 
trzon, tj. centrum stało wobec dwóch federa- 
cyi, Mizrachi i Hitachduth, różnych coprawda 
w programie, ale złączonych taktyką federa- 
cyjną wobec centrum, jak to już niejednokro. 
tnie wykazaly Kcagresy. Tę drogę  ewolucyi 
uważam za zgubną dla organizacyi syonisty- 
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kiego co z nią stoi w bliższym lub dalszym pokre- 
wiieństwie ma swą głębszą psychologiczną 1 tra- 
dycyjna przyczynę. Pochodzi ona z czasów, kiedy 
malarstwo było rzeczywiscie tylko malowaną li- 
teraturą, kiedy malarze żyli w wiecznej pogoni 
za tematem, anegdotą, kiedy studyowali historyę 
i szukali w niej efekiownych zdarzeń lub zbierali 
legendy i opowiadania nadające się na tematy do 
obrazu. Estetyka  impresyonizmu zadala cios 
śmiertelny tym ilustratorsko-literackim tendency- 
cyom i wprowadziła zasade, że głowa kapusty do- 
brze namalowana stokroć więcej jest warta, niż 
najwznioślejszą historya, lub najgłębsza m*sl na. 
malowana kiepsko, To proste i zdrowe twierdzenie 
które nam się dziś wydaje samo przez się zrozu- 
miałe, stało się w czasach epidemicznego zacza- 
dzenia umysłów roraaniycznym idealizimem, — od- 
kryciem epokowem, objawieniem najwyższej pra. 
wdy, ewangelia, na którą przysięgli odrazu wszy- 
scy młodzi malarze ówcześni, jak jeden mąż, — 
W międzyczasie jednak ci młodzi rewolucyoniści 
postarzeli się mocno, zdziaławszy / SE tem hasłem 
wiele mocnych i wartościowych Śfzieł, które ma. 
larstwo ruszyły z martwego punktu na drogę po- 
tężnego rozwoju w którym impresyomzm ma 
chlubnie zapisaną, aczkolwiek odwrócona Już kar. 
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cznej, Centrum orgźnizacyi, czyli tzw. organů 
zacye krajowe wedle statutu organizacyjne- 
go — jest przywódcą ruchu. Ono dźwiga lwią 
część odpowiedzialności i pracy od lat 30. Ono 
też dzisiaj jest organizacyjnie oslabione, choć 
oczywiście nieporównalnie silniejsze od Hi- 
tachduthu i Mizrachi. Odbudowa i rozbudowa. 
centrum musi wyprzedzić stworzenie między: 
federacyjnej organizacyi centralnej, jeśli ruch 
nie ma utonąć w — „„federaliźmie'. 

A Rada partyjna, z przeważającą  większ04 
ścią centrową strzeliła, zdaniem mojem, głup< 
stwo, bo uchwaliła wniosek, zwrócony przea 
ciw temu właśnie — centrum. Późna pora ł 
pośpiech „niech jej będą policzone, jako okoli 
czność lagodzaca. 

Unikam na razie rozmyślnie polemiki prze- 
ciw zwolennikomi „autonomicznych” organiza 
cyi dzielnicowych, gdyż pragne, aby te poglą 
dy znalazły nieskrępowany wyłaz na łamach 
naszego pisma. 

Konkluduję: 

Konferenca krajowa winna uchwalić: 

1) Egzekutywa krakowska podejmie ponow 
nie kroki celem zwołania  upełnomocnionych 
zastępców czterech Komitetów „centralnych 
z następującym porządkiem dziennym. ' 

a) wygotowanie statutu wyborczego dla O4 
gólno-państwowej Konferencyi syonistów w 
Polsce, 

b) wybór tymczasowego centralnego Komife 
tu organizacyjnego, któryby zwołał i przepro 
wadził wybory na tę konferencyę, 

c) uzgodnienie statutu organizacyjnego dlą 
organizacyi z całej Polski. 

2. Osobiście proponuję 

a) jeden Komitet centralny w Warszawie wyj 
szły z wyborów (na razie na podstawie pewre 
go klucza dzielnicowego) z Komitetem wyko- 
nawczyni w Warszawie, 

b) utworzenie Komitetów okręgowych w sia 

dzibach wojewódziw i rozwiązanie dotychczas 
sowych Komitetów dzielnicowych po ich u. 
tworzeniu wojewódzkich ú zorganizowaniu 
sprawnego aparatu i działalności Komitetu 
Centralnego, ce winno nastąpić w przeciągu 
roku. 
c) Komitet centralny jest najwyższą instancyg 
we wszystkich sprawach organizacyi syonisty 
cznej w Polsce, tak odnośnie do pracy krajo 
wej, jak ° palestyńskiej, jak i organizacyjnej, 
a jego Egzekutywa z jednym prezesem na cze- 
le odpowiedzialnym organem wykonawczymi 
za całokszałt pracy, 

d) Komiiety wojewódzkie we większych ceti 
trach żydowskich, (Warszawa, Lwów, Kras 
ków, Wiłno, Lódź etc.) otrzymufa stosownie 
silniejszą reriezentacyę w Komitecie centrala 
nym, w szczególności w jego Komisyi politycz 
nej, a nadto filie biura palestyńskiego w War- 
szawie, 

3) Ogólno państwowa Konferencya powinna 
się odbyć po Kongresie XIV., jeśli Kngres ten 
będzie w tym roku, przed Kongresem, jeśli 
odbędzie się w przyszłym roku. 

Dr. 1. Schwarzbart. 


. 


tę, Awersyą jednak do zbyt długo czczonej lite: 
ratury w malarstwie przeniosła się jako cecha na, 
byla na dzisiejsze pokolenie poimpresyonistyczue 
i stała siẹ dogmatem, którego nikt nie śmie w wąt- 
pliwosć podawać pod grozą klątwy i wyrzucenia 
poza nawias szlachetnego cechu malarskiego. 
Istnieją jednak ludzie naiwni, a niepłochliwi, 
którzy stawiają skromne pytanie: Przyznając, że 
dobrze namalowana główka kapusty lepsza jest 
od kiepsko namałowaunej „legendy o św. Francie 
szku” — zapyłujyny, w czem gorsza jest dobrze 
namalowana legenda od dobrze namalowanej ka 
pusty? Nieprzyjemne to pytanie nie wprawiłoby, 
wrale w kłopot malarza w rodzaju S, I. Witkies 
wicza, który jako zwoleńnik „czystej formy" po- 
tępia w czambuł wszelkie formy realistyczne £ 
przedmiotowe, a więc kapustę zarówno jak i fla 
gurę ludzką ìi zwierzecą, Teorya czystej formy nie 
wytrzymała jednak dotąd próby realizacyi arty- 
stycznej jak tego dowodzą prace samego Witkie: 
wicza, które na widzu patrzącym „przedmiotowo“ 
czynią. wrażenie bajecznie kolorowych fiaków f 
zdają się być pogladową ilustracyą słusznie przez 
autora potępionej tz. „bebechowatości”, Natomiast 
w kłopocie znaleźli by się ci malarze, którzy sza- 
kają i znajdują najsilniejsze emocye w taktici wy: 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 19 19 lipca; 


A, KORALNIK*) (Nowy Jorky, 


Dwa piekne pogrzeby. 


Demokraci w Ameryce, przepraszam, nie demo- 
kracj, tylko demokratyczne kongresy — ciągle od- 
prawiają jeszcze nubożeństwa żałobne na cześć 
zmariego prezydenia Wilsona, Dziesięć czy piętna_ 
Iście razy na godzinę wymawia się nazwisko tego 
wodza który za życia tyle ucierpiał od swych wro- 
gów, a może jeszcze więcej od swych przyjaciół. 
© wiele głębiej zranili go właśnie ci którzy ter: z 
jako święlość obnoszą jego nazwisko niż sam se- 
nator Lodge, który dla demokratów stał się żywym 
symbolem, wcieleniem niejako wszelakiego wszte- 
Rzeństwa, 
| Gdy się rozglądam po sali kongresu, gdy bliżej 
jprzypatruję się delegatom nawet  najposlępow- 
szych okoliv, zaczynam rozumieć, dlaczego Wilson 
tylu miał wrogóy/, zwlaszcza wśród postępowców 
fi pseudo-radykałów. Staje mi się wówczas jasnem: 
(Wilson nie był wodzem, ani wykonawcą, Wilson 
był przypadkiem, Wilson nie wyrósł z wielkiej 
krzywdy czasu ani się też nie zrósł z sumieniem 
swej epoki, Był tylko niejasną, tęsknotą, niesfor- 
wukowanem marzeniem, 

"Wódz? Do czego doprowadził swoją partyę? W 
jakim stanie ja pozostawił? Nauczycielem—wyko- 
nawcą? Gdzież są jego uczniowie? Czyżby nim był 
Bryan, pastor przebrany w strój dyplomaty, mało 
maleszczański frazesowicz, który nawet  europej- 
skiego biberalizmu zrozumieć nie może nie zna a- 
becadła jakiejskolwiek postępowej polityki, który 
fest poważnie przekonany, że najświętszą walkę 
peowadzić należy przeciwko małpie Darwina i — 
płkrobołowi? ‘ʻA może George Brenan będzie 
spadkobiercą Wilsona? Albo Tom Tagard z India- 
my? (Albo może ci zawodowi politycy, którzy grają 
tw politykę tak jak się gra pokera — z bloffem? 
"Witson ich wszystkich nienawidził, ale nie mógł 
Fig od nich uwolnić, nie mógł zerwać lańcuchów, 
które przykuły go do partyi. Nie mógł, gdyż nie 
chciał, gdyż nie miał bojowego temperamentu 
velta, wiary w siebie i tej siły woli Roosvelta, 
by stworzyć nowy kierunek i nową partyę. 
! Roosvelt i Wilson — dwaj bracia syamscy, dwie 
y potężnej indywidualności, ale jeden z nich 
by intelektem bez woli, a drugi był potężną wolą, 
te obciążoną zbytnio balastem myśli, 
IA obaj żyłki nadarmo i umarli bez spadkobier- 
ców! | 
Ostatni kongres demokratów potwierdzi] to, gdyż 
eszcze raz — z większą paradą, wśród kwiatów 
i abw — uroczyście pogrzebiono ideały Wilsona, 
* * * 


Wa samym początku pogrzeb Ligi Narodów, tego 
najukochańszego dziecka Wilsona, Jego zwolenni- 
ey domagali się, by kongres wyraźnie oświadczył 
stę za Liga, by powziął ostateczną uchwałę, że A. 
mieryka natychmiast wstąpi do Ligi, gdy demokra- 
eż zdobędą władzę. Ale kongres zadecydował ina- 
Gram 

"4 Dr, A, Koralnik jest jednym z najwybitniej- 
szych żydowskich publicystów w Ameryce, Sądzi. 
my, Że sprawimy: radość naszym czytelnikom, gdy 
%% doniesiemy, że udałó nam się pozyskać tego 
wielziego pisarza jako stałego współpracownika 
„„Młowega Dziennika" 4 


Îkicmie motywach przedmiotowych jak: flaszki, 
garnki, stare pudła, gitary i śledzie, Są to prze- 
[ważnie inteligenini ludzie, wmawiający w siebie 
ikułturalne przerafinowanie i wskutek tega pozują 
ma purystów unikających wszelkich inteligentniej- 
saych tematów, byle nie ściągnąć na siebie podaj. 


rzenia „literackości”, Gi, pożałowania godni mę- 
cżennicy i asceci „czystej sztuki“ pou pozorem 
wiecznego rozwiązywania, często już rozwiąza- 
mych problemów artystycznych nie wychodzą po- 
iza granicę prac przygotowawczych i studyów ko. 
Torystycznych czy formistycznych z powodu braku 
silniejszego emocyonalnie tematu centralnego, dła 
dziięką sztuki, Z chwilą bowiem, kiedy uznać mv- 
simy niemożliwość realizacyi malarstwa abstrak- 
cyjnego i bezprzedmiotowego, musimy też konsek_ 
iwentnie przyznać pełne równouprawnienie wszyst- 
kim tematom z każdej dziedziny życia i ducha, Ma- 
fara jest też człowiekiem myślącym i czującym, a 
inaczej być nim powinien jako artysta w wyższym 
mawet stopniu niż inny przeciętny człowiek i by- 
najmniej niema powodu w swych pracacR unikać 
i wyrzekać się swych skłonności intelektualnych 
i uczuciowy ch. Wyższy poziom i głelha wewnętrz- 
hych przeżyć jest nawet konieczifym, chociaż (z na 
Kkiskiem to należy podkreślić) niewystarczającym 
warunkiem powstania dzieła sztuki, Głębia wew- 


lejcznych przeżyć może się w dziela sztuki plasty. 
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czej, lak bez zastrzeżeń nie pójdzie z Wilsonem, 
Większość przyjęła rezolucyę, zawierającą parę 
komplimeniów pod adresem Ligi, w samej zaś 
rzeczy proponuje referendum ludowe, Wspaniały 
zaiste środek, by pozbyć się Ligi raz na zawsze, 

Wilsonowi nie dali jednak za wygraną, Przyszli 
na kongres i przed nim, przed demokratyczną par- 
tyą, przed całą Ameryką, 
biagali o litość.dla dziecka Wilsona. N, D. Backer 
minister wojny z ery Wilsona wystąpił jako obroń 
ca idei Wilsonowskiej, Jakżeż wspaniale bronił, 
z jakąż porywającą silą słowa, mysli, uczucia! 
Łzy napływaly do oczu, gdy ten maly człowiek 
składał ręce do modlilwy i — prosil, żądał, bla- 
gał, Przemawtał do serca, do uczucia, do fanlazyi, 
do rozumu, Przedstawiał zgrozę wojny i apelował 
do serca matek, Wyczarował, jakgdyby spirylysta, 
ducha Wilsona, tak, że każdy obdarzony chociażby 
odrobiną fantazyi mógł widzieć lego slarego, zła- 
manego człowieka klóry ukochał myśl o nowym 
porządku światła. N, Backer przemawiał także do 
rozumu, wykazując niemożliwość, nieprawność i 
niekonstytucyjność referendum, Każdy mógł te wy- 
wody zrozumieć į każdy je zrozumiał, A po nim 
przemówił Dr. Stefan Weiz, Dzwon jego głosu 
brzmiał głośno w wielkiej sali. I on, zaklinał 
kougres w imieniu Wilsona, A gdy dzwon wydzwo 
nil swoją pieśń, zerwał się huragan oklasków. 
Wszyscybili brawa i głosowali przeciw 353 gło- 
sów oświadczyło się za Wilsonem, 742 przeciw, 
I tak odbył się powiórny pogrzeb w ilsona. Liga 
Narodów umarła dla Ameryki a senator Lodge 
tryumfuje znowu nad wielkim swym przeciwni- 
kięm, 


* * a 


A po pogrzebie zagranicznej polityki Wilsona od 
prowadzono na miejsce wiecznego odpoczynku je- 
go idealizm, jego koncepcyę o wolności Ameryki, 

© nowej marzył Wilson wolności, o wolności, 
która różni się zasadniczo od starych, zużytych 
poglądów i idei starego Świaia, Woiność jako na. 
kaz wewnętrzny, sprawiedliwość jako fundament 
państwa i społeczeństwa, Ale kongres z pochyloną 
głową przeszedł nad tym wysokim idealizmem do 
porządku dziennego, a działo się to, gdy wypły- 
nęła nagle sprawa Ku—Kluks—Klanu. 

Najzażarstsza nagle wybuchła wałka, najgoręt- 
sza dyskusya. O cóż się ta walka toczyła? Dlacze- 
go W, D. Bryan upadł na kolana i modlił się gło- 
śno do Boga, by oświecił błądzących? Chadziło 
tylko o drobnostkę: czy wyraźnie po imieniu na- 
zwać Klan, czy nie? 


Być może, że bylo to rzeczą zupełnie niepotrze- 
bną. Czyż bowiem potrzebą w r. 1924, w 20 stuleciu 
dopiero proklamować wolność sumienia, religii, 
prasy, zgromadzeń? I to w Ameryce, gdzie koństy- 
tucya swobody le wyraźnie gwarantuje? 

Przyznać trzeba, że republikanie znacznie mą- 
drzej się urządzili. Mitczeli i udawayi, że nie wie- 
dzą wcale o Klanie, ale demokraci nie chcieli mil- 
czeć, zaczęli wrzawę i haniebnie przepadli, 

I znowu W, D Bryan był aniołem śmierci partyi. 
Nieszczęśliwy ten człowiek jest doskonałym stra- 
tegiem klęski dla swej partyi jest tak mądrym 


cznej objawić i w temacie inielektuatnie skrom- 
nym — to rzecz jasna i stwierdzona, Ale kto jest 
duchowo bardziej skłonny do  inielektualizacyt 
swych przeżyć — a ma przytem talent plastyczny 
— może conajmniej równie jak tamten wielkie 
sworzyć dzieło sztuki, Niktby dawniej nie przypu- 
szczał że trzeba będzie kiedyś kruszyć kopię w o. 
bromie tak oczywistej prawdy, a jednak sugestya 
tradycyi i przesądu „„literackości* w malarstwie 
jest tak silna, że zarzut ten należy dziś do arse- 
nełù najbardziej skutecznych i tanich argumentów 
popularnej krytyki urtystycznej. Zarzut ten jednak 
nie określa pozytywnie żadnego karygodnego mn- 
chybienią arystycznego, gdyż skłonności „literac. 
kie" są osobistą cechą struktury psychicznej au- 
tora, który, o ile posiada talent plastyczny, potrafi 
najbardziej „literacki” pomysł wyrazić śradkami 
malarskiemi i stworzyć dzieło o trwałej i nieprze- 
mijającej wartości. Nikt nie będzie twierdził, że 
wadą dzieła sztuki jest to, że oprócz nielicznej 
grupy fachowych, wtajemniczonych w arkana pra. 
cowniane bonzów małarskich, także ten.i ów po- 
gardzony i niegodny laik znajdzie pewną prywat- 
ną satysfakcyę „Desk: się waTorami ar 
tystycznymi skojarzonemi z wyobrażeniami ogól- 
noludzkiemi, Jeżeli sprawa ta w sztuce plastycznej 
nie jest najważniejszą, to z faktu tego bynajmniej - 
jeszczę uie wynika, aby byłu polępiania godną. 


przed całym światem” 


taktykiem, że każdą kampanię przegrać musi, 

Mr, Felingal pyt chorążym ataku na Klanu, Mos 
wa jego godna, doslojna, odważna, Nie obwijaj 
prawdy w bawełnę i pod adresem Klanu 
wiedział kilka ostrych bardzo słów, A Klan mils 
czał. Na mownice wstąpił B, Colby, sekretarz stas 
uu z gabinetu Wilsona, że spadkobierców Wilsona 
najdostojniejszy. Dumny profi! rzymskiego patryą 
cyusza. Logika wielkiego prawnika, a patos gorą_ 
cego wyznawcy, Mur z Obaja jest znowu ;,połity* 
kiem“ i z dziedziny polityki przytaczał niężłomi 
ne argymenty, że nie potrzeba się Klanu obawiać; 

A Klan milczał, Ciekawe, groźne było to miilcze. 
nie. Tak milęzeć mogą tylko ludzie, świadomi swej 
siły, Milezał, gdy wspominano wolność. į konstytue 
cyę. Jeden stan za drugim wstawał głośne "biją 
brawa, Szlandary stanów pochylały się kornię, gdy 
mowcy ślubowali wierność konstyiucyi. Gsiemna4 
ście sztandarów otoczylo Georgie, matkę Kianuj 
a Georgia siedziałą i milczała, 0 i 

Ale Klanowi przyszedł z pomoca Bryan | oświad 
czył, że religia jest ważniejsza od polityki, wiadzyą 
konstytucyi, Nie, vn Bryan nie żgadza się z Kla% 
nem, ba, nawet go polępia, ale Klan jest przecież 
chrześcijańskim ruchem, Wszak „dentysta z Atlan« 
ty” duchowy wódz Klanu oświadczył wyraźnie, że 
podstawą jego działalności jest biblia, Ze przytem 
ścigają dziką nienawiścią wszystkich,” którzy nie 

są protestantami, nie należa do białej rasy j/nie 
są urodzonymj Amerykanami jesl już tylko dro; 
bnostką, Dla Bryana ważną jesi rzeczą tylko to, że * 
wierzą w biblię i diatego ım przebacza j nie nioże 
się broń Boże na nich gniewać, 

A jednym tylko głosem Klan zostai uratowanym4 
542 głosów oświadczyło się za Bryanem, by Kii- 
nowi nie wypowiedzieć walki a 541 zą wyraźną, 
stanowczą i otwartą walką, 

Biedna dziewczyna„która głosem swoim przechys' 
liła szalę zwycięstwa na stronę Kianu, głosowała, 

z początku przeciw, ale gdy znowu przyszła doi 
floes przelęsła się i glosowała za Klarem, 
W ten sposób odwdzięczyła się kobieta Ameryce 
za jej demokracyg i wolność. Wdżięczność kobięty! 
m ma m m c" 
MIGAWKI. 


AGE 
Leo Belmont — Paradoksalski. 


Istnieje w Życiu specyalny typ =- łowcy para 
doksów. Wszelka defimcys jest zawsże barzo 
trudną, O wiele łatwiej powiedzieć, czem dańy] 
człowiek lub rzecz nie jest, czego nie posiada, niġi 
pozytywnie określić istotne właściwości przed: 
miotu naszych rozważań, 

Zastosujmy tę Sokratesowi przypisywaną mes, 
tódę do ujęcia zjawiska p. Belmonta, Aby sobie: 
zadanie ułatwić, ucieknę się jeszcze do starej, nie 
oryginalnej, ale bardzo owocnej metody porównaw 
czej, Zaszczytnem w każdym razie dla p, Belmonta 
będzie zestawienie go z człowiekiem wyraźnej 
przekory, z płynącym ząwsze przeciw prądowi he.‘ 
retykiem p. Irzykowskim, Ale przekora Irzykow= 
skiego ufundowana jest na bezwzględuęm paszuki- 
waniu prawdy, na  bezlitosnem  demaskowaniu 
wszelkiej obludy czyto myśli, czy uczucia, Bel: 
mont ułatwia sobie znacznie zadanie i uprawią 
tylko cyrkowy sport stawania na główie i fikania 
koziołków, Nie dba o prawdę, byleby tylko zadzj- 
wić zręcznem salto—mortale, Jm koziołęk jest 
dziwaczniejszy, tem duma į radość jego są 75 
ksze. 

I tuk wpadł obecnie na głupawy nleco pomysł, 
by wylać zimny, ale brudny kubeł swych mądrości 
na głowę posła Urinbauma, Żydzi nię stworzyli 
cywilizacyi, wszystko tylko pożyczyli ud obcycii, 
Dobrze, p. Belmont, Żydzi coprawda stwaczyfi te 
kie typy jak Belmont. Bhunenteli, które uprawiają 
Pana ĝo wytoczenie aktu oskarżenia przeciw ŻY” 
dowskiej bezpłodności. Ale prócz Biumenfeidów, 
Żydz, stworzyli jeszcze stary, no i w gruncie rze 
czy nowy Testament i dali ludzkości dekalog praw; 
podstawy kultury zręby wartości, którem: Gotyche 
czas żyje, Nie ma walki o ideę, o prawdę _ życia, 
któraby bądźto nie miała swego początku od ży“ 
da, lub też nie oparła się o żydów. Es 
panie Koziolkiewicz—Paradoksalski—B : 

I to właśnie miał na myśli posel M A = 
zawołał: „Nasz epos, nasze psalmy są dła ” 
święte", 

Nie czas tu i nie miejsce Anion stata 
walkę między cywilizacyą a kulturą, W każdym 
razie jest p, Belmont prowdkiem tylko naszej cy- 
cywilizacyi, do której by można zastosować tytul 
głośnego dzieła Spengłera: „Der ang eż. £- 
bendlandes"', Inaczej sobie tej załraty - uczucia 
śmięszności wytłumaczyć nie można, 


z. 


„dOqwierdzenie takie wydaje 


„Re 11. 


«NOWY DZIENNIK” sobota 19 lipca. 


Dirowa podstawa naczej siedziby narodowej. 


Żydowskim stronnictwom robotniczym — pod baczną rozwagę. 


| Kraków, 19 lipea, 
Przed miesiącem odbyła się w Palestynie w Ejn- 
charod konferencya roboluików żydowskich, sku- 
pionych w „Achduth haawodah*, będącej najwięk. 
szem ugrupowaniem, w ogólnej organizacyi robo- 
tników palestyńskich, Fakt, że „Achdut haawodah*' 
Jest liczbowo najsilniejszem stronnictwem i że wy- 
„wiera decydujący wpływ na ogólną orgamizacyę 
robotniczą, będącą niesłychanie ważnym i zasłu- 
'żonym czynnikiem w odbudowie Palestyny, spra- 
'wia, że każdorazowa konferencya tego stronictwa 
„budzi znaczne zainteresowanie nie tylko wśród 
Palestyńczyków, lecz także wśród szerokich sfer 
rsyonistycznych jako że uchwały jej posiadają nie- 
zmierne znaczenie dla pracy odbudowawczej i o- 
,„drodzemia kraju, A przytem przebieg i wynik osta- 
„niej konłerencyi, w której wzięli udział także przy 
„wódcy partyj robotniczych w golusie w osobach 
iKaplańskiego, Lockera'i Rubaszowa (Poalej-Cijon) 
di Meremińskiego (Ceirej Cijon) był tak doskonalą 
Mustracyą nastrojów i poglądów, panujących 
wśród robotników palestyńskich, lak  świelnym 
świadectwem ich głębokiego poczucia narodowego, 
ich szerokich — nie zusklepiających się w partyj. 
nictwie horyzontów politycznych i społecznych a 
zarazem dosadna charakterystyką różnicy, zacho- 
tzącej między golusowym a palestyńskim ruchem 
robotniczyn., że istotnie godzi się zapoznAć szero- 
kie warstwy społeczeństwa przynajmniej z chara. 
kterystycznemi momentami konferencyi, 
, Gdyby chcieć na podstawie wzajemnej wymiany 
myśli jaka zaszła na konferencyi między przy- 
wódcami robotników palestyńskich a goluśowych 
wnioskować 0 programie, zasadach i taktyce oby- 
dwu odłamów żydowskiego ruchu robotniczego — 
tu możnaby śmiało stwierdzić, że między niemi nie 
ma żadnych punktów stycznych, że dzieli je prze- 
paść tak pod względem ideowym, jak — co wa- 
tkniejsze! — pod względem poglądów na cele, kie- 
trunki i drogi ruchu robotniczego w żydostwie, 
się być w pierwszej 
(chwili — paradoksem, Wszak organizacye robotni- 
cze w Palestynie reprutują się li tylko z robotni- 
ków, którzy wyemigrowali z golusu, Wszak golus 


` pes: rezerwoarem sił roboczych ‘dla Palestyny, A 
. [jednak trudno oprzeć się myśli ną podstawie obser 


swacyi i porównania, że różnice mimo wszystko są 
jbardzo wielkie i głębokie a przytem zasadnicze, 
Cbjawily się one na konferencyi prawie przy każ- 
(dym punkcie porządku dziennego, 

Kiedy przemawiali przywódcy  pałesiyńskiej 
„„Achduth haawodah* to z każdego zdania można 
było wyczuć prawdziwe poczucie odpowiedzialno- 
ści za pracę, którą żydostwo nałożyło na barki ro- 
botuika żydowskiego, niebywałą — w stosunkach 
golusowych —— wyrozumiałość w odniesieniu do 
przeciwników politycznych pełną dojrzałość polity 
czną, głęboką troskę o całość Organizacyi syoni- 
stycznej i bieg pracy odbudowawczej w Palesty- 
mie, Można było zrozumieć, że dobro Palestyny, ja. 
iko żydowskiej siedziby narodowej — jest najwyż- 
szym dla nich obowiązkiem i że dla jego spełnie- 
Mia gotowi są ponieść niejedną ofiarę ze swoich 
poglądów i zasad, Nie znajdziesz wśród nich tego 
miewolniczego trzymania się litery teoryi, cechy 
fak codziennej u gołusawych stronnictw robotni- 
Kkzych — ani śladu niema doktrynerstwa, walki o 
gagadę dla Zasady, ale szeroki horyzont politycz. 
ay i społeczny obejmujący całość problemu odrodze 
mia narodu i jego ojczyzny. Słowem: tam w Palesty- 
mie realna, licząca się z faktami życia polityka, tu 
w- golusie kurczowe trzymanie się doktryny a w 
konsekwencyi: tam potężna organizacya, wywiera- 
jaca przemożny wpływ na życie żydowskie a tu 
suchotnicze organizacyjki bez myśli konstrukty- 
twnej, t 
' Hrzy kwestye zasadnicze stały na porządku 
dziennym omawianej konferencyi.' Sprawa położe- 
wia politycznego Palestyny, kwestya autonomii 
gmin żyd. w Palestynie i probiem zjednoczenia 
;„„Achduth haawoda* z Poalej Cijon“ z jednej stro. 
ay i „CGeirej Cijon“ z drugiej, 

IA cechą zasadniczą stanowiska Palestyńczyków 
Wwe wszystkich tych sprawach było jasne zrozu- 
mienie rzeczywistości palestyńskiej, która nada. 
fwała piętno całej konferencyi. żyd. siedziba naro- 

— oło cel, do którego dąży organizacya ro- 
bafnicza..Drogi i metody prowadzące do tego celu 
nie koniecznie, a raczej nie odrazu mają się po- 
RANN kierunkiem ruchu robotniczego, Całkiem 
wyraźnie stwierdził to sędziwy przywódca „A. 
BĘ" Katzenelson klady w mowie powitalnej pawie. 


dział (cytuję za „Haolamem*) W sprawie koloni- 
zacyi nie wolno nam powiedzieć, że ten lub ów 
system gospodarki (indywidualny czy kolektywny) 
nam odpowiada, lecz musimy popierać te wszyst- 
kie systemy, które przyczyniają się Go wzrostu 
imigracyi i do wychowania żydowskich mas ludo- 
wych w kierunku pracy produktywnej,.'* Jako ilu. 
stracyę do zasudniczych różnic, zachodzących pod 
tym względem między Palestyńczykani a przy- 
wódcami z goiusu, warto przytoczyć następujący 
szczegól: MKapłański najbardziej zrównoważony 
przywódca .,Poalej-Syonu'" w golusie, zwrócił u- 
wagą w swajem wstępnem przemówieniu „że w to- 
nie ruchu syonistycznego wzmacniają się obecnie 
żywioły reakcyjne, i przeciwne klasie robotniczej 
i Że robotnik żydowski stoi przed ciężką walką“. 
Palestyńczycy, Katzenelson i Ben-Gurton nie uwa 
žali za slosowne mówić o lakiem „niebezpieczeń- 
stwie“... Widocznie życie i doświadczenie codzien. 
nie uczy ich czegoś innego... Jednak najdosadniej- 
szym dowodem lego nawskroś narodowego stano- 
wiska robolników palestyńskich jest ich stosunek 
do położenia polilycznego w kraju ao gmin żydow- 
skich i języka hebrajskiego, Kiedy Kapłański zażą- 
dał na konferencyi przedłożenia robotniczemu rzą- 
dowj angielskiemu projekiu w sprawie ustanowie, 
nia ludowego parłamenlu w Palestynie, sprzeci- 
wil się lemu kategorycznie Ben Guryon, wycho- 
dząc z założenia, że program większości arabskiej 
jest sprzeczny z urzeczywistnieniem naszej idei w 
drodze zwiększenia immigracyi_i stworzemią sil- 
nych warstw ekonomicznych, A Katzenelson przy. 
znał otwarcie, że mimo wszystkich zasad demokra- 
cyi uważa obecny zarząd Palestyną na razle za 
jedynie w obecnych warunkach — jeśli chodzi o 
żydów — pomyślny i korzyslny i mie dąży przy- 
najmniej narazie do jego zmiany, Świadectwem 
prawdziwej dojrzałości politycznej był fakt że kon 
terencya postanowiła przyjąć w całości rządowy 
projekt o autonomii gmin, — jakkolwiek projekt o. 
bejmuje także instylucye ortodoksyjne — i wal- 
czyć o jego zmianę w duchu wyłącznie świeckim, 
ale w samych gminach a nie na zewnątrz, 

Najciekawsza częścią konferencyi była sprawa 
zjednoczenia się „Achduth haawodah* z Poalej Ci- 
jon i Ceirei Cijon i stosunek ruchu robotniczego w 
golusie do Palestyny, Stosunek ten poddał suro- 
„wej krytyce Katzenelson, „Potrzeba num — powie- 
dział — pomocy w naszej ciężkiej pracy, pomocy 
konkretnej: połitycznej, społecznej i finansowej 
dla instytucyi robotniczych w Palestynie“, Niestety 
organizacye robotnicze w golusie nie spełniły swe 
go zadania. Działalność ich była nawskróś nega- 
tywną, W czasie, gdy „A, H.* pracowało na kon- 
gresach syonistycznych na rzecz „Keren Ilajessod'* 
i żyd. Funduszu narodowego, organizacye goluso. 
we, rozproszkowane na drobne odłamy wegetowa- 
ły bezczynnie, nie potrafiły zrozumieć doniosłości 
chwili wymagającej skupienia wszystkich — bez 
względu na kierunek polityczny — sił w pracy nad 
udbudową Palestyny, Nie dziw więc, że stosunek 
organizacyi palestyńskiej do golusowej był luźny, 
zwłaszcza gdy w kwestyj języka hebrajskiego wy- 
stawił Poalej Cijon, żądania sprzeciwiające się i- 
deologii całego ruchu robotniczego w Palestynie, 

Jeśli w niektórych sprawach gotowa jest „Ach. 
duth haawodah'* ustąpić, to sprawa szkolnictwa i 
języka hebrajskiego tak w golusie, jak ; w Pale- 
stynie nie może podlegać dyskusyi, Trudno jest 
zjednoczyć się z temi partyami., które, jak Poalej 
Cijon nie łączą się z Ceirej Cijonem ponieważ to 
ostatnie stronictwo utrzymuje i popiera szkolnic- 
two hebrajske w gołusie. Gdrodzenie języka hebraj 
skiego jest Ściśle zespolone — zdaniem robotników 
palestyńskich — z ideologią ruchu robotniczego i 
pod tym względem nie zgodzą się oni na żadne 
koncesye, 

I choć w rezultacie narazie nie doszło na konfe- 
rencyi do porozumienia i zjednoczenia ruchn ro. 
botniczego w Palestynie z ruchem robotniczym w 
gólusie, to jednak trzeba stwierdzić że konferencya 
la była radosnym objawem w życiu żydostwa pa- 
lestyńskiego, 

Była ona jeszcze jednym dowodem, że ruch robo- 
tniczy w Palestynie jest nie tylko silną, lecz także 
zdrową podstawą naszej siedziby narodowej, 

L. R, 
T "O. JRC WMI; 

Tym P. T. Prenumeratoróm z pro- 
wincyi, którzy nie wyrównają bez: 
zwłocznie zaległości wsirzymamy 
z dniem 19 b. m. wysyłkę naszego 
pisma. 
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IZAAK DEUTSCHER, 


Krzak gorejący. 


W krwi mojej dudni wieków tęsknota i sen pokoleń 
się czai u skroni: 

Krzak gorejący znowu zapłonie i znów na boskiej 
zamieszkami dłoni, 


Z mgieł zbudowanej nie trzeba szialugi, na której 

duszę — jak płótno — rozpięto, 

świadomość cudu w nerwy się wpije, z krwi pa- 
rującej wyczaruję święto 


O krzak najświętszy zapalę pochodmię, którą pe 
niesie purpurowa ciżba — 

lęk się załamie, załka, rozkruszy, jak gdyby saya, 
konająca wierzba 


Apokalipsa nowa wyrośnie z — wiatrem Kezpaiu 
skim zasianych — ziaren, 

Szichina na Synaj zestąpi nieznana, by prosig z mae 
mi pójść trotuaretm, 


I przyjdą do Niej po napój życia — ci, którzy wcze» 
raj prąguęli nie żyć: 

Ze szybów czarnych jak noc samotna, ze SZczyżówy, a 
gwiazdy koiących „ wieńysą 


W skrzydło goiębie oblicze ukryję — na świętej 
ziemi postawię stopę, 

W. obłędnych wizyach krzak gorejący płomienną 

` dłonią obejmie Europę, 

Spuścić powieki! Nie wolno widzieć! Nad wjaszemi 
dzieckiem łka dzić 'Astarte: 

jeden jest tylko — jeden jedyny — którego oka spe 
stygło rozwartel 


Trzewia Olimpu podnieście z bruku ji pasce [e-w 
krzak na Syrafai 

Zostać na miejscut Tysiąc aniołów sirzeże-zaakk= 

śnie wejścia do najw- 

chcę widzieć!! Krzak gorejący wylag 

przemocą zę zbgłałych źrypioń 


Nie! Nie 


To wy? 
To Synaj?! 
To — skalana Sz'china?1 


SZECHTNO! SZECHTNOY 


Dyromadzenie rabinów we Frakegi. 


Assocyacya rabinów francuskich odbyła w dniu 
25 czerwca br, w Strassburgu doroczne zgromadze: 
nie pod przewodnictwem głównego rabina Francyż 
Izraela Larytego. W zgromadzeniu wzięła udział 
większość rabinów francuskich, a szczegółniej ra 
binów z Alzacyi i Lotaryngii, Rozpatrywano znacz- 
ną liczbę spraw religijnych. a zwłaszcza wiele u- 
wagi zgromadzenie poświęciło zagadnieniom wya 
chowania młodzieży, Przyjęty też zosta] wniosek, 
wzywający rabinów do budzenia wśród wiernych 
zainteresowania dla „Pica (fundacyi  palestyń- 
skich barona Edm, Rotschiida). 

Ze szczególnem ożywieniem omawiańo Zydow- 
skie kwestye, ogólno-religijne jak sprawę kobiet, 
opuszczonych przez mężów (aguny) oraz reformy, 
kalendarza, projektowanej przez Ligę Narodów. 

W tej ostatniej sprawie zgromadzenie powzięła 
rezolucyę, stwierdzającą, że projektowana refor- 
ma mogłaby sprowadzić wielkie perturbacye w 
święceniu soboty, uważanej przez wszystkich wier 
nych izraelitów za zasadniczą podstawę judaizmu 
Zgromadzenie uważa, że judaizm, który obdarzył 
cały świat dobroczynną instytucyą tygoiniowega ' 
odpoczynku, ma prawo oczekiwać od ludzkości 0. 
becnej, wiernej zasadom wolności, sprawiedliwo- 
Ści i tolerancyj jaknajwiększege poszanowania dla 
swych przykazań religijnych, W końcu wyrażona 
jest życzenie, aby cel, który sobie postawiła Komi- 
sya Ligi Narodów został urzeczywistniony bez na- 
rnszenią uczuć religijnych i słusznych interesów 
milionów wiernych, 


Depatacya „Agudy” u Herberta Samuela. 


Londyn, (Tel, wł.) Sir Herbert Samuel, przeby- 
wający obecnie w Londynie przyjął delegacyę „An 
gudy* z osławionym z czasów okupacyi dr, Koh- 
nem na czele, Rozmowa miała charakter prywatnę 
i dotyczyła żądań „Agudy” w sprawie addzielnega 
załatwienia kwestj; organizacji żydostwa palestyń, 
skiego, Wysoki komisarz przyrzekł — oczywiście— 
rozpatrzyć żądania Agudy, > 


Dr. Natan Birnbaum w Warszawie 


Warszawa, (Tel. wł), De Warszawy przybył dr, 
Natan Birnbaum obecny przywódca „Agudy”, Wy- 
gasi on w imprezie „Agudy“ cały szereg odczg- 
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i Nr. 18%. 


Czyżby nowe drogi „Polski“. 


W numerze lipcowym czasopisma politycznego 
pt, „Drogi Polski“ zbłiżonem i inspirowanem przez 
prem. Grabskiego znajduje się artykuł pwświeco- 
my kwestyi żydowskiej, a stawiający ten problem 
(w, niezwykle śmiałem oświetleniu. Ze wzgledu więc 
ma to co na wstępie powiedzieliśmy, warto zazna- 
fomić się z treścią wspomnianego artykułu, 

Autor artykułu zajmuje się najpierw kweslya 
lekarstwa przeciw antysemityzmowi, który obecnie 
przybrał bardzo wybujałe formy, i domaga się od 
tych którzy mają wpływ na najszersze sľery lu- 
dności, aby starali się o umożliwienie współżycia 
z Żydami, a to (wogą zwalczania i tępienia tych 
objawów, klóre w konsekwencyi przyczyniają się 
do zdziczenia życia zbiorowego. żądać należy od 
duchowieństwa, by w imieniu zasad religii chrze- 
ścijańskiej wystąpiło z całą stanowczością prze- 
ciw antysemityzmowi, który w wielu formach kry- 
je zasiew nienawiści, Wszystkie organa władzy, 
jwszyscy ch którzy codzienną swą pracą szerzyć 
maja kullurę, oświatę i prawo muszą współdziałać 
fw tej akeyi, Funkcyonaryusze państwowi winni z 
całą siłą i bezwąględnością zapewnić szacunek dla 
Zasad zazpemej równości. obywateli, 

Następmie siwierdza aulor, że zarzut nienawiści 
lżydów do Polaków jest fałszywy, Ze strony czyn- 
ników, ze strony nieraz najbardziej konserwaty- 
Iwnych podkreślających stale zasadę obrony reli- 
gii chrześcijańskiej i ładu społecznego, glosi się 
basła nienawiści wyznaniowej, a masy ludowe 
przez nesumienność agitatorów i zbrodniczą dema- 

ię umacnia się w uczuciach, które w niedale- 
kich już czasach będą hańbą przeszłości. 
. Sprawa żydowska musi być rozwiązana, ale wy- 
buwa się pytanie, który obóz Polski może przyjść 
a inicyatywą do rozwiązania tego palącego pro- 
blemu, Zdzywałoby, się — pisze autor artykułu — 
ke obóz lewicowy, jako najsilniej podkreślający 
pewne ogólne ideały współżycia społecznego jest 
powołany do zapoczątkowania praktycznego roz- 
(wiązania tych problemów. Niestety tak nie jest, 
Brak mu doń silnego odczucia hasła solidaryzmu 
społecznego i postulatów pokoju społecznego. ko- 
hiecznych jako n oralna podstawa w sprawie ży- 
Gowskiej, Zbyt silnie wierzy się tam w walke 
juko czynnik twórczy. Nawet nasz liberalizm, ma- 
jący tak piękną możność oparcia się o tradycyę 

ryczną, za mało szacunku okazuje dla tego, ca 
ogromna większość kocha i w co wierzy, 
! Obóz prawicy jest w niewoli własnej taktyki po 
Bitycznej, w niewoli wykonawców drugorzędnych, 
którzy rządzą duszą stronnictw i kierują czynami 


wodzów, Działanie tego obozu musi być połowi- 
czne, a szczereść będzie .podejrza:'a, Autor docho. 
dzi do konkluzyi, że jedynie rząd obecny a zwłasz- 
cza jego kierownik oraz Prezydent Rzeczypospoli- 
tej wydają się jedynymi czynnikami, które na wia. 
sną odpowiedzialność mogą podjąć twórczą inicya- 
tywę, 

Opinie i organa państwowe powinny jedno u- 
słalić niewątpliwie, że tak zwany separatyzm ży- 
dowski że program narodowy czy syonistyczny 
jako takie mie są sprzeczne w żadnej mierze z in- 
teresami Państwa Polskiego, że ` wiudomość naro- 
dowej odrębności ludności żydowskiej nie powin_ 
na budzić żadnych obaw po stronie Polski. Repre- 
zentaniów wszystkich kierunków polityki żydow- 
skiej należy lraklować politycznie na równi z re- 
prezentantami ugrupowań politycznych polskich, 
Interesy Żydów w Polsce są bowiem zgodne z inte- 
resami narodu polskiego, 

Następnie zajmuje się autor artykułu kwestyą 
ekonomiczną i gospodarczą ludności żydowskiej, 
przyczem stwierdza, że ludność ta czeka na rozwią- 
zanie ciężkich problemów gospodarczych wyni- 
klych z jednostronności jej zatrudnienia, Masy pro- 
letaryalw żydowskiego wymagaja specyalnej opieki 
i państwowej i społecznej. Należy we wszelkich 
sprawach, czy chodzi o plany skarbowe rządu, czy o 
obecne przesilenie gospodarcze, czy o organizacyę 
niektórych oddziałów produkcvi. czy też wreszcie 
o rozwiązanie palących prob!amów porzadku han- 
dlowego (wszędzie tam interesy ludności żyd. go- 
spodarczo są wciągnięte w grę) — przyciąsnąć 
do realnego współudziału reprezentantów żydow- 
skiej ludności, I to trzeba szukać tych, którzy tę 
ludność rzeczywiście reprezentują, którzy rzeczy- 
wiście mają kontalai i wpływ na daną sferę działal. 
ności społecznej, 

Ponadto szkolnictwo wymaga  jaknajszybszego 
uregulowania na drodze bezwzględnego samorzą- 
du kulturalnego, Należy bezwzględnie znieść wszel. 
kie ograniczenia ludności żydowskiej które pozo- 
staly po zaborcach, 

Znamienny ten artykuł kończy się słowami: „A 
więc równouprawnienie i samorząd narodowy, 
owszem! Zdawać sobie bowiem musimy sprawę, 
że nigdy samorząd narodowy nie może dojść tak 
daleko, aby był niezależny od ogólnej organizacyt 
państwowej, i że równouprawnienie przez barzo 
długi okres czasu nie będzie tak zupełne, aby nie 
uprawniało ludności żydowskiej do ekwiwalentu 
na innych polach“, 


———a 


Charlie Chaplin w Berlinie. 


Kir) Ostatni numer popularnej gazety wiedeń- 
bkiej „Die Filmwelt“ podaje bardzo ciekawe wy- 
Maki z dzienniczka podróży Chaplina, w których 
alior ten opisuje w jaki sposób zapoznał się 
Ek swą narzeczoną oraz innemi kobietami, 

Rzecz dzieje się w hotelu Adlon. 

„ludzie tutejsi — pisze Chaplin — nie znają 
tnie, Nigdy tutaj nie słyszano o mnie, Bawi mai: 
to, ale mam wrażenie, równocześnie drażni, 

+2 'Adhon udat się Chaplin do eleganckiej, a przy- 
kajmniej drogicj nocnej kawiarni Palais Heinroth, 

„Wszystko w gali. Tylko my jednu nie, Moje 
kjawienie się nie rubi żadnego wrażenia, Składa- 
my kapelusze i płaszcze i prosimy © znalezienie 
ham stolika, Zarządca wzrusza lekceważąco ra- 
Mmionami, Znajdujemy wolny stolik w jakimś kacie, 
ciemnym kącie, Teraz dopiero odczuwam dobit 
niej brak sławy. Gdy mamy już zasiąść, wokół ką- 
towega stołu, uderza mnie ktoś w plecy: „Charlie“ 
Jest to A, Kauimann z Stowarzyszenia Lasky, 
kierownik Players-atelier w Berlinie, 

„Chodź pan do naszego stołu. Pola Negri pra- 
gnęłaby poznać pana“, 

„Niemcy poczynują rozglądać się z podziwem. 

aczynam zwracać powszechną uwagę, Była tam 
Jazz-kapeła z Ameryki, Grany kuplet przerywa w 
połowie i krzyczy: „łiura! dla Charlie Chaplina“. 
) „Właściciel potrzasa znów ramionami, a kapela 
kontynuuje zaczętą melodyę, Jestem zadowolony, 
Ke zrobiłem wrażenie na Niemcach, Przy naszym 
Stole giedziały Rita Kaufmann, pani von AL... 
Pola Negri, był tam Karol Robinson i ja, 
| „Pola Negri jest rzeczywiście ładną, Jest Pol- 
ką: cudowne czarne włosy, olśniewiająco białe zę- 
by i wspaniała postawa. Co za głos! Mówi po 
niemiecku tak rozkosznie, Głoś jej ma jedwabisty, 
miękki dźwięk, Wezwana do wychylenia swojego 
kieliszka, trąca się ze mną i mówi jedyne słowa, 
(jakie zna w angielskiej mowie: „Yazz boy, CKar 
iie", Rozmowa urywa się. Jaką szkoda, Lecz z po- 


moa trzeciej osoby rozjoczynawy jų na nowo 
Kaufmana szepce ini: „Charlie moż pewną wy- 
graną, Powiedziała mi własui, ża: jesieś Pan cza- 
rującym", — „Powiedz jej pon, <e jest najpię- 
kniejszą „kobietą jaką widziałem w tu opie". Te 
komplementy na razie wysturczeją, Nieco później 
zupytuję Kaufmanna, jak pon sedzieć po niemiecku: 
„Pani jest niebianką", Szepce ru. coś, a ja powta 
rzam głośno, Wpałrujac się w nią, Zrazu jest 
przerażona, mierzy mnie wzrokiem, wreszcie daje 
mi klapsa, mówiąc: „Nicpoń!“ Później dowiedzia 
łem się, że zamiast powiedzieć „Sie sind iimm- 
lisech“, wyjakałem: „Sie sind schrecklich!” 
„Postanaw-amn jechać natychmiast do domu i za- 
iać sic do nauki języka niemieckiego, Przy wyj 


,Ściu zatrzymuje mnie gospodarz i mówi: „Proszę 


wybaczyć. Widzę. że pan cieszy się sławą w Sta 


| nach Zjednoczon,ch, Prosze mi me brać za złe, 


iż tego nie widziałem, Lokal mój stoi dla pana 


| c każdej porze otworem", 


Dalej opisuje Chaplin swą nocną wyprawę z kil. 
koma kolegami i przyjaciółmi do klubu tanecznego. 

„Dziewczęta tańczą źle. Nie mają, zdaje się, z 
tańca żadnej przyjemności, jest on raczej organ.cz- 
ną częścią imleresu, Zamują się ogromnie mym 
przyjaciełem, który robi wrażenie finansyera wy- 
prawy. Cóż znaczy sława osobista; nieraz próbo. 
wałem jej doświadczać, tutaj jednak dowledzia- 
łem się, że jest niczem wobec pieniądza, 

„Moi przyjaciele dają na mnie takie baczenie, że 
zwraca to wreszcie uwagę jednej z dziewcząt, Wi- 
dzi że muszę czemś być, ale nie wie czem, ‚Kto to, 
ten młodzieniec? Czy dyplomata angielski?“ szep. 
ce do Robinsona, Ten potwierdza jej domys', mó- 
wiąc, że jestem bardzo cenionym dyplomatą, U- 
śmiecham się zadowolony, a dziewczyna zaczyna 
się mną rzeczywiście interesować, 

Poczem opisuję przyjęcie prywatne, 

„Następnego wieczoru zaręczyny pana W, z trze_ 


mm c —) 


no nas wszystkich, ale było zbyt wiele gości abym 
mógł ich nazwiska zachować w pamięci, Jakiś je: 
gomość miał długą przemowę po' niemiecku, któ: 
rej wszyscy przysłuchheali się uważnie, 

„Gospodarz wstaje i uderzą szkłaneczką o kies 
iiszek swej przyszłej żony, Wszscy zachowują się 
jak najbardziej korekt, lecz nie rozumiem ani je: 
dnego słowa, Gospodarz zabiera teraz głos i wszya 
scy z szklaneczkami w ręce wstają. Wstaję i ja, 
Lecz wówczas rozlega się powszechny, gromki 
śmiech, klórego przyczyny nie mogę pojąć, Prze- 
cież,., Gospodarz miał na myśli wznieść moje zara, 
wie. Czyni to w straszliwie kiepskiej angielszczy« 
źnie, chociaż ruchy i brzmienie głosu bardzo tniłę 
robią na mnie wrażenie, Troszkę tylko był mały, 
a gdy nie mógł znałeźć dla wysłowienia czegoś 
odpowiedniego słowa angielskiego, posługiwał się 
poprostu niemieckiem, 

„Przy następujących po sobie daniach, piło się 
coraz to więcej, Przy tylu toastach raz o mało me 
przewróciłem się. Gdy już sam cztery razy toasto 
walem, szepnęla mi pani Kaufmannowa do uchat 
„Powinien pan teraz trącić się z gospodarzem i po 
wiedzić mu coś miłego o jego przyszłej żonie" 
Ogarnia mnie dzikie przerażenie. Jest przecież o, 
gółnym zwyczajem natychmiast odpowiedzieć go 
stodarzowi na toast, tymczasem ja nie mruknąłema 
nawet. Gospodarz rzeczywiście siedział prawie 
przez cały czas į oczekiwuł na mój rewanż, Wstae 
ję więc i jąkam po angielsku: „Mister... Ktoś trg. 
ca mnie w bok, słyszę glos pani Kaufmann: „Pas 
nie!“ Nie rozumiem czego chcą odemnie, Boge,’ 
jakie to straszne! Wreszcie zbieram się w sobie 4 
krzluszę po angielsku: „Najlepsze życzęnia dia 
pańskiej przyszłej małżonki", Przytem spoglądam 
na jakąś młodą dziewczynę, która brałem za szczę- 
$śliwą narzeczoną, Opadam wyczerpany na krzesło, 
A gdy tak siedze, zauważam, że pomyliłem se W. 
ohydny sposób, Gospodarz składa ukłon w mą stro 
nę i dziękuje, £ 

Pani Kaufmann zerka w bok i mówi do mnig 
szeptem: „To nie ta.. Tamta z prawej”. 

„I wiedy z całego zdenerwowania dostaję ja- 
kiegoś histerycznego napadu śmiechu że o mała 
nie pęknę, 

„Pani Kaufmann śmieje się razem ze mną. Bogu 
dzięki, mam towarzysiwo, Jestem tak słaby i nera 
wy mam w takiem rozprężeniu, że chętnie poże« 
gnałbym się i wyszedł. Małżonka in spe podnosi 
szklankę, ażeby odpowiedzieć na mój toast, Przya 
puszcza pirawdopodobnie, że jestem zezowatym; 
Jakżeż bowiem mogłaby inaczej myśleć, że mój 
toast jej przynależał. Ale nie dochodzi do stowa, 
Gospodarz wyrzuca znowu przeraźliwie długą mo. 
wę z swego składu, twierdząc, że jest w zwyczaju 
przy tak rzadkiej sposobności i okoliczności wy- 
nieść na stół wszystko najlepsze, co posiada się w 
piwnicy, Czuję, że twarz moja zaczyna promies 
niować przerażeniem, Myślałem, że „wszystko naj 
lepsze' już podano, Nie wiedziałem, że jeszcze 
coś zataił, Jeżeli jeszcze lepsze wino przyniosą, 
chętnie wypiję poraz drugi za zdrowie przyszłej 
jego żony. 
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Lmiertih niemieckiego te52yZmU. 


Niedawno doniosła niemiecka prasa, że Hitler - 
wycofał się z ruchu tz. narodowo-socyalistycznęgo, 
Wywołało to powszechne zdumienie, ale teraz do- ` 
piero dowiedziano się, że opuszczenie szeregów, _ 
faszyzmu przez Hitlera oznacza początek końcą . 
nimieckiego faszyzmu, r 

Przyczyniła się do tego głównie odmowa dals 
szych subsydyów ze struny wielkiego kapitału, o- 
raz negatywne stanowisko katolickiego kieru, £ 
którym Ludendorf w niebardzo dobrych pozostaje ` 
stosunkach, 

Jak zawsze poprzedzają ostateczny rozkład nie* 
snaski między wodzami, 

Rywalizacya między Ludendoriem a Hindenbuf< 
giem weszła w stan chronicznego przesilenia, Tala, 
że rozmaite malwersacye w łonie ,„partyi* wyszły 
teraz na jaw. I tak np. podczas ostatniego procesu 


w Monachium rząd bawarski skonfiskował kores . - 


spondencyę Ludendorfa i okazało się, że Luden* 
dorf otrzymywał z Ameryki różne większe kwotyy 
z których nikomu nie zdał sprawozdania, 

Ale Hitler, chociaż jest na razie „bezrobotnym'y 
nie będzie wcale cierpiał nędzy, Cd starej bowiem 
swojej adoratorki otrzymał 10.000 dol, z innego zań 
źródła 7.000 dol, — jednem słowem iudzie ci mnie, 


cią żomą sła'y, się powodem wyżerki, Przedstawioe” ją chodzić kola swych interesów, 
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Sytuacya przemysłowa w Łodzi. 
Miraże. — Przemysł wełniany. — Składy manufaktury malają. — Brak go- 
„rówki. — Sprawa kredytów zagranicznych. — 4,167.000 złotych na otarcie 


Łódź, w lipcu. 

_ Łódzki rynek włókienniczy znajduje się 0- 
becnie pod działaniem dwuch czynników, Z 
jednej strony nieznośny kryzys, przechodzą- 
cy wprost w stan chroniczny, zabija resztki 
chęci do pracy i nadzieję na lepsze czasy, 7 
drugiej — zjawia się miraż polepszenia na 
rynku tkanin bawełnianych i szewiotoyych. 
a'są ludzie, którzy miraż len rozdmuchują i 
czynią zeń gwiazdę przewodnią. Ale to oOży- 
(wienie ma swoje źródło wyłącznie w zaku- 
pach gotówkowych wprost na pokrycie po- 
irzeb dnia dzisiejszego, a sprzedaż odbywa się 
przeważnie niżej cen kosztu, tak że właściwie 
a la longue jest to raczej samobójstwo, niż 
odrodzenie, Kupcy, mając nóż podatkowy i 
konieczność wyżycia na karku, wyprzedają 
swe składy ze stratami. W każdym razie ich 
siła nabywcza spada i przemysł niema pra- 
Wwa spodziewać się, na zasadzie tego „ożywie- 
mia” poprawy syluacyi. 

' W przemyśle wełnianym sytuacya jest fe- 
szcze bardziej beznadziejną, Na ogół eksport 
zarówno bawełniany, jak wełniany, zamarł, a 


rynek wewnętrzny z dnia na dzień traci na po | 


femności, gdyż w miastach wzmaga się bez- 
irobocie, a wieś jest w maleryały włókienicze 
istosunkowo nieźle zaopalrzona, nie 
jjuż o tem, że chwilowo siła nabywcza chło- 
jpów również w pewnym stopniu osłabła. 
| Przemysł czyni nieludzkie wprost wysiłki, 
aby utrzymać się na powierzchni, Jedną Z 
ostatnich takich prób jest przejście do sprze- 
Waży detalicznej z pominięciem hurtowników. 
Próba ta jednak zawiodła. Okazuje się bo 
wiem, że przyjezdni kupcy nie posiadają du- 
Żżej gotówki i chcą kupować za niewielkim za 
idatkiem znaczne partye towarów na otwarty, 
przynajmniej 80-dniowy irachunek. Ponieważ 
jednak kryzys, anormalne stosunki płainicze 
wyradzająca się z zamętu gospodarczego nie 
mczcziwość stworzyły atmosferę nieufności, 
uzasadnioną aż nazbyt przykremi doświadcze 
miami miniowych tygodni, więc nic dziwne- 
Bo. że większość tranzakcyi do skutku nie do 

Siła natężenia kryzysu i pesymizm w sto- 

unku do przyszłości ujawnia się między in- 
memi w szybkiem zmniejszaniu ilości składów 
manufaktury, Do niedawna niemal wszystkie 
sklepy w Łodzi trudniły się sprzedażą manu 
Faktury. Obecnie ludzie zwijający te „złote” 
Bnteresy i powracają do swych dawnych za- 
leć, może mniej rentownych, ale za to spokoj 
niejszych i pewniejszych. 
| Zagrożony przemysł wysyła tęskne ppojrze 
(nie w stronę kredytów, mając nadzieję, że 
one mogą być w pewnym stopniu remedium 
tua ciężkie przesilenie. 
, Kapitały przemysłowców połskich są uloko 
jwane w nieruchomościach i ruchomościach, 
których nie można wydrzeć na arenę obrotu 
ma skutek braku zbytu towarów. Kredyty u- 
idzielane przez banki przemysłowcom nie zada 
iwalniają nawet najskromniejszych potrzeb. 
Dlatego też stosunki w obiegu pieniężnym 
Ksztaltują się coraz beznadziejniej ,a zakłady 
przemysłowe niezasilane znikąd zmuszone są 
odmówić robotnikom pracy, jak widzimy w 
fabryce I. K. Poznańskiego, gdzie wypowie- 
kiziano robotnikom pracę z powodu braku pie 
między na wypłatę. 

Mówi się wiele o Kredytach zagranicznych, 
Wióre mogą rzekomo wyleczyć przemysł ze 
Bamitnego położenia, ale jest to tylko czczy 
frazes, Niemców bowiem, którzy przed woj- 
dą szczodrze udzielali kredytów trzeba całko. 
wścię wylduczyć, bo najgorzej sig dzieje w 


mówiąc, 


Niemczech, gdzie szereg firm bankowych i to 
warowych tonie w otchłani kryzysów. Jeśli 
zaś chodzi o Francyę, to ona znajduje się w 
opałach i uporać sięmusi z własnym stanem 
gspodarczym. Anglia ze swemi surowcami 
nie iu pomóc nie zdoła wobec zamknięcia fa 
bryk. Anglia zresztą nigdy nie udzielała chę- 
lnie kredytów bankowych. Pozostaje jeno A- 
meryka, a ta nadzieja jest bardzo probiematy 
czną, gdyż Ameryka na żaune gwarancye Íi- 
czyć nie może, 

Optymiści z p. Grabskim na czele bagateli- 
zowajdi położenie przemysłowe. Wydawanie 
i „powiększanie kredytów przekazano banko- 
wi gospodarstwa krajowego. Jednak realiza- 
cya przyrzeczeń nic rokuje żadnych nadziei. 
Cóż bowiem znaczy dla całego przemyslu 
włókienniczego 4.167.000 złotych, które prze- 
znaczono na otarcie łez? Szczególne, że wice- 
minister skarbu żąda, aby kredyly te wydawa 
no wyłącznie pod zastaw towarów. Sanacya 
skarbu ustabilizowała walutę  połskę, la:z 
podminowała przemysł. Przesilenie nie jest sa 
bolażem przeciw rządowi, lecz zgniłym owo- 
cem anormalnych warunków. 

Rząd musi zasadniczo zmienić politykę 
swą w stosunku do przemysłu, uzdrowić zgan 
grenowaną sytuacyę gospodarczą. Sprawa sa- 


nacyi życia gospodarczego będzie zależna od 


Wobec aktualności zagadnień polityki kresowej 
nie od rzeczy będzie zapoznanie się z przebiegiem 
"debaty narodowąściowej na zakończonym nieda- 
wno kongresie międzynarodówki komunistycznej, 


pozostającej w ścisłym związku z ewentualnemi 
posunięciami dyplomacyi sowieckiej na szachowni- 
cy europejskiej, 

Jako referent wystąpił na kongresie dobrze nam 
znamy z komferencyj ryskiej p Manuilski, który 
zwrócił przedewszystkiem uwagę na „zaostrzenie 
się konfliktów narodowościowych* w państwach 
posiadających „silne mniejszości narodowe*, 

Traktat wersalski zbałkanizował Europę środ_ 
kową, ponieważ zamiast „wielkich imperyów o je- 
dnolitym obszarze gospodarczym“ powstały, „!ak 
zwane państwa narodowe“, Jugosławia posiada 
zaledwie 42 proc, Serbów, Czechosłowacya liczy 44 
proc. Czechów, Polska zaś około 53 proc,{?) Pola. 
ków, Rumunia i Litwa posiadają po 70 proc, a 
Grecya 72 proc, ludności „narodu panujacego'", 

Sytuacya w państwach kolonialnych przedstawia 
się zdaniem referenta znacznie gorzej Na każdego 
Anglika przypada aż dziewięciu „niewolników 
kolonialnych", Ludność panująca we Francyj wy- 
nosi 39 milionów wobec 54 tubylców w jej kole. 
niach, 

Holandya Z 7 milionami „bialych“ rządzi 50 mi- 
lionami „kolorowych“. Ogółem ludność na kuli 
ziemskiej. wynosi 1.750.000.000 głów, z czego na ko- 
lonie przypada 1.250,000,000! 

Referent komunistyczny nie omieszkał oczywi- 
ście nadmienić, że Związek republik sowieckich 
jest jedynym państwem na świecie, w którym spra 
wa narodowościową zostałą „radykalnie" rozwią. 
zana, Na terytoryum Związku zamieszkuje 69 mi- 
lionów ludności rosyjskiej oraz 65 milionów naro- 
dowości innych, 

Cyfry tę niezbyt jakoś się różnią od układu sto. 
sunków w państwach „burżuazyjnych* Europy 
środkowej, lecz p. Manuilski bez zajaknięcia zape- 
wnia, że mamy tu do czynienia z dobrowolnym 
związkiem, a „w każdej chwili“ każda republika 
sowiecka może się „Samookreślić* i proklamować 
swą niepodległość, W sprawozdaniu urzędowym a 
posiedzeniu Kominternn nie znajdujemy naturalnie 
żadnych oznak wątpliwości jakkolwiek niejeden 
z krytycznych "uczestników kongresu chciałby za- 
pewne zawołać: „a nu — ka po—probujT" 

Z wycieczek polemicznych p. Manuilskiega do- 
wiadujemy się natomiast, że komuniści poszczegól- 


"nych krajów jakoś się nie kwapią e przyznaniem | nej, 


dz 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
sanacyi skarbu. Dziwnem jest, iż rząd nie ina 
teresuje się w sprawie przemysłu, lecz pu- 
szcza go samopas, a bez kierowniczej ręki prze 
mysł nie zdoła samorzutnie wydostać się z 
trzęsawiska. 

Kozłem oliarnym anormalnych warunków, 
padł drobny przemysł, gdyż sytuacya drob- 
nych iabrykantów jest daleko gorsza od kup- 
ca, lech zobowiązania są bowiem zupełnie in- 
nego rodzaju. Atoli podczas gdy kupiec zwra- 
cając towar uwalnia się od wszelkich zobo- 
wiązań i żadnej straty nie ponosi, to fabry- 
kani nie może cofnać dokonanego już wyro- 
bu surowca lub wykończenia towaru, gdyż 
to nie leży w mocy ludzkiej, a wierzyciel po- 
siada w zastawie surowiec lub towar, tak że 
drobnym fabrykautom grozi ruina. 

Łódź przemysłowo-handlowa leży w ciężkiej 
chorobie, a Kkonsylium lekarzy warszawskich 
nie mając pojęcia o organiźmie chorego, zale 
ca. „Środki, które grożą pacyentowi niechybną 
śmiercią, 


Premier Grabski zadecydował wydawanie 
i to natychmiastowe bezrobotnym zapomogi 
w gotówce, gdyż magistraty  poszczegóinych 
miast kredytów nie wyzyskują owocnie. 

Konierencya odbyta w iej sprawie, postano. 
wiła przychylając się do opinii ministerstwa, 
wydać natychmiastowe zapomogi w miastach 
takich, gdzie bezrobocie rozpanoszyło się, Wi 
związku z tłem centralna komisya związkowa 
zawodowych poleciła poszczególnym organiza 
cyom robotniczym. przystąpić do rejestracji bez 
robotnych i zapomogi wydawać, jak najprę- 

ej. M. Wis 


a sprawa narodowościowa. 


nieograniczonego prawa do oderwania stę od pań- 
stwa wszystkim bez wyjątku mniejszościom, nżę 
mówiąc już o tubylcach kolomiainych, i 

Najmniej kłopotu mają przywódcy moskiewscy 
z komunistami w Polsce, gdyż zgodzili się ań z 
dążeniami swych ukraińskich i białoruskich towa. 
izyszy na kresach, Trudniej już przedstawia się 
1zecz w Jugosławii, gdzie komuniści pragną uregu- 
lować problem mniejszości przez reformę konsiy: 
tucyi, to znaczy na zasadzie nienaruszalności gra_ 
nic. Jeszcze oporniej idzie sprawa z komanistami 
czeskimi, którzy zgadzają się na przyłączenie do 
Związku sowieckiego Rusi Przykarpackiej wraz z 
Małopolską Wschodnia, lecz kresom niemieckim 
gotowi są dać tylko autonomię i kategorycznie 
przeciwstawiają się przyłączeniu tych kresów do 
Niemiec nawet wówczas, gdyby komuniści zdobyli 
tam władzę, a Czechosłowacya  pozostałaby pań- 
stwem kapitalistycznym. 

Komuniści francuscy i angielscy nie chcą zaś 
wogóle słyszeć o oderwaniu się kolonii, Kiedy w 
roku ubiegłym Komintern wydał udezwę nawołu- 
jącą niewolników kolonialnych do powstanie prze. 
ciwko imperyalistycznym ciemiężycielom, komitet 
komunistów francuskich w Sidi-Beł — Abes (Al. 
gier) zaprotestował przeciwko podobnemu zwraca. 
niu się... do ludzi innej rasy! W proteście wyrażo- 
no oburzenie, że międzynarodowa organiracya rọ- 
boinicza podszczuwa do odpłacenia  czarmą 
wdzięcznością za cywilizacyjna misyę narad: tren 
cuskiego w krajach kolonialnych, 


Taktyka komunistów angielskich jest jeszcze „o- 
kropniejsza”, rie uważali oni bowiem wogóle za 
stoscwne zaprotestować przeciwko temu, że ropo- 
tniczy gabinet Mac Donalda nie wprowadził ża. 
dnych zmian w administracyi Indyi, rządzącej po 
dyktatorsku 300 milionami tubylców 

Przeciwko p. Manuilskiemu wystąpił w chara- 
kterze koreferenta komunista hinduski Ray, który 
ostrzegł przed identyfikowaniem czy też łączeniem 
prądów narodowo-rewolucyjnych z klasowym ru- 
chem robotniczym wśród narodowości nciskamych, 
Podczas gdy Manwilski reprezentował , ortodoksyj- 
ny“ poglad Kominterna, silnie zabarwiony: tenden. 
cyami imperyalistycmemi Rosyi, ukrytych pod 
płaszczykiem sowietyzmu, wystąpienie  hindasa 
było zapowiedzią wyemancypowamia się w przy- 
szłości klasowego ruchu. proletaryackiego z hege- 
monii rosyjskiej w międzynarodówce giy 


„NOWY. DZIENNIE" sobofa 19 _ Myca, 


© w głównych rolach: 


KRONIKA. 
Kraków, 18 lipca 


= WYBÓR PREZYDENTA M. KRAKOWA 
odbędzie się w przyszłą środę, ti, 24 bm. Człon 
kowie rady miejskiej otrzymali już zaprosze- 
nia na posiedzenie, poświęcone wyborowi pre 
zydenta. Najpoważniejszym kandydalem jest 
wiceprezydent Reile. Przeciw kandydaturze 
wicegrez. Rollego wyslępują opozycyjnie klu- 
by prawicowe. które kwestyonują legalność 
wyboru. Jak słychać, qdłamy te dążyć mają 
do rożwiąznałja Rady miejskiej i ustalenia ko 
misarzą rządowego. W miejsce wiceprez. Rol- 
lego ma wejść podobno kandydat klubu mie- 
szczańskiego, Wymienieją lu nazwisko dra 
Schnaidra. 

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ 
GMINY ŻYDOWSKIEJ w KRAKOWIE odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 20 bm. o godzinie 3 
popoi. w sali obrać Rady. 

Na porządku dziennym: ; 

Subwercya dla zakład. ! sierót, Dodatel: do 
poaatku wyznaniowego ne rok 1924. Podwyż- 
(szenie centów wd nieuiszczonego podatku 
wyznaniowego, Przedłużeni” nominacyi za- 
stępoy rabina. Podwyższenie taks crentar- 
nych. Rozpisznie konkursu 1:2 posaiię rzezaka 
gw. Zamianowanie wiernika dla rzeź- 

KONFERENCYA DELEG TÓW ZACHOD 

MEJ MAŁOPOLSKI awołau: na niedzielę 
przez Siovarzyszenie żyd. słuch. U. J. „Ogni 
sko” w Krakowie, została przesunięla ma po 
młudziałek, dnia 21 bm. godz, 5 popołudniu. 
Komet wzywa zaproszonych listownie delega 
Ww do bezwaglednego przybycia. 
j = OBNIŻENIE CEN MIĘSA. Na posiedze- 
miu Komisyi cennikowej, odbytem w dniu 
fwozorajszym, obniżono ceny mięsa wołowego 
w Klasie I. o 5 groszy. w II. o 7 groszy, w Kl. 
MM. e 16 groszy na Kilogramie. Ceny bułek 
pozostawiono niezmienione — natomiast pod- 
(WYŻSZono cenę chleba o 1 grosz na kilogra- 
mie, z tem jednakże, że chleb będzie wypieka. 
ny z mąki zawierającej nie 70 procent przemia 
ła, jak dotąd — lecz 65 procent — chleb ma 
Być lepszy w smaku i wyglądzie, 

= W SPRAWIE ZNACZKÓW STEMPLO- 
WYCH. Izba Skarbowa w Krakowie komuni- 
uje: Obwieszczenie z dnia 9 lipca 1971. L. 
3742 DPÓ VII. zmieniło ministerstwo Skarbu 
egłokzone w Dzienniku Urzędowym Minisler 
stwa Skarbu Nr. 19, poz. 427 i w Monitorze 
Polskim z dnia 27 czerwca 1924, Nr. 145 ob- 
wieszczenie Ministra Skarbu z 24 czerwca 1924 
w przedmiocie wycofania z obiegu znaczków 
stemplowych. których wartość, nie jest wyra. 
Żona w walucie złotowej w tym kierunku, — 
È termin wymiany znaków wartościowych wy 
cofanych z obiegu rozpoczyna się  dopirro 
Gnia 1 sierpnia br, kończy się zaś dnia 30 
września br., oraz, iż celem wymiany wspom- 
mianych znaków zgłaszać się należy do Kasy 
skarbowej z podaniem, w którem wyszczegól- 
nić należy ilość, rodzaj, oraz wartość załą. 
czonych w celu wymiany znaków wariościo- 
wych. Podania nie zawierające tych danych, 
fak również przesłane pocztą, nie będą uwzglę 
dniane, Kasy skarbowe bowiem będą- dokony 
wały wymiany natychmiast do rąk zgłaszają- 
cego, się. 

— WIŻY PASZPORTOWE, Podane wczoraj 
wedle wiadomości z Warszawy ceny wiz pa- 
szportowych okazują się przedwczesnemi, W 
szczególności sprogtować należy, iż wiza nie- 
mierka niestety nadal kosztuje 140 Zz zaś 
austryaoka 10, czeska 70, z ; 


dramat najgłębszych tajników duszy w 6 akt. 


Symfonia śmierci 


Bernard Goetzke, H. Weisse i R. Scholz. 
Interesująca treść, przepiękne zdjęcia i wysława, 
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— REJESTRACYA CUDZOZIEMCÓW. Za- 
mieszkali na obszarze Rzeczypospolitej Pol- 
skiej cudzoziemcy,’ kiórzy nie posiadają do- 
wodów, stwierdzających w sposób formalny 
ich przynalczność państwową, obowiązani są 
w terminie dtygodniowym, tj. od dnia 19 lip- 
ca do dnia 19 sierpnia zglosić się do wladz 
administracyjnych 1. inslancyi (w Krakowie 
do Dyrekcyi Policyi) w godzinach urzędo. 

wych od 19 do 12 w poludnie, celem zarejestro 

wänia się, wvpełnienia arkusza ewidencyjne- 
go i uzyskania na posiadanyia dowodzie oso- 
bistym (karcie azylu, względnie karcie poby- 
tu) odpowiednich adnatacyj uieędowy(ch. 
Wspomniane czynności rejestracyjne zmierza 
ją do definitywnego uregulowania kwestyj po 
bytu w Rzeczypospolitej polskiej cudzoziem- 
ców beż określonej przynależności _ państwo» 
wej, a w szczególności będą służyły za podsta 
wę przy wystawianiu tym cudzoziemcom prze 
widzianych przez Ministerstwo spraw wewnę 

trznych nowych dowodów legitymacyjnych z 

rocznym ierminem ważności. 

— POLSKA—GDAŃSK, Z polecenia Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych Województwo ogłasza, 
| 


że przez punkty kontrolne na granicy polsko-gdań_ 
skiej przepuszczane będą do woł, m. Gdańska tylko 
te osoby, które posiadać będą ważne dowody oso- 
biste w myśł konwercyi pols:o-gdańskiej zawie- 
rającą rubrykę „przynależność państwowa." 

— SPRAWA WIERZYTELNOŚCI CZESKICH, 
We czwartek dnia 17 bm. odbyła się w krakowskiej 
Jzbie handlowej pod przewodnictwem wicepr. p. 
Ferosia konferencyz w sprawie uregulowania dłu- 
sów czeskich, pochodzących z dostaw towarowych 
w czasie od powstania waluty czeskiej aż do koń- 
ca sierpnia 1922 r„ a więc w okresie zwyżki ko- 
rony czeskiej, 

W konferencyi brali udział: ze strony czeskiej 
dr Samek, generalny sekrelarz Izby handlowej w 
Pradze, p, Matousek, dyrekior oddziału słowiań- 
skiego tejże Izby, konsul czeski w Krakowie, kon- 
sul polski w Pradze p. dr Dunajewski, za Izbę 
handlową lwowska 4, dyrektor dr Trawiński, za 
Izbę skarbową bielską p, dt Adamecki, za Izbę 
handlową krakowską p. wicepr, Peroś, dr Beres 
i dr Mais, za kongregacyę kupiecką w Krakowie 
sekreiarz Radzyński, za Związek Stowarzyszeń 
kupieckich zach, Małopolski: r, Schechter i p. Pie. 
fer, za krakowskie Stow, Kupców r. Neuman i 

Wasseiberg . W ciągu obrad usialono sposób 
us egulowania tych pretensyi tak co do wysokości 
jak i co do sposobu zap-aty. Szczegóły mają być 
ustalone na konferencyi, która odbędzie się w Mo 
rawskiej Ostrawie w ciaqsu najblizszych 14 dni 


przy udziale przedstawiciel: wicęrzyciejj  czesko- 
słowackich Izb handłowyc. oruz pezedstawicicji 
polskich organizacyj kupieci ch i poiskich Izb han 


dlowych. 

Dłużnicy powinni natychmiast we własnym in 
teresie żglosić swe długi = podanem nazwiska 
wierzyciela, wysokości długu i dais jego powstania 
w Związku Stowarzyszeń kupieclich zachodniej 
Małopolski w Krakowie, ul, Grodzka 43, 


NADESŁANE 


ža rukryką tę radakcya nia odpowiada. 


Z okazyi zaślubin naszej sekretarki p. Róży 
Adolf z p. Nuchimem Trompeterem z Łań- 
cuta gratuluje serdecznie. 
s69 Stowarzyszenie Kobiet żyd. w Łańcucie. 


„Z okazyi zaślubin p. Józefa Kellera z p. 
Binką Fischlerówną z Tarnowa, serdecznie 
gratuluje 
863 Rodzina Landerer, Gorlice 
E "RL NĘTEG | TR EAR wik "1 

Z okazyi zaręczyn naszej kochanej siostry 
M. Griinsteinówny z p. S. Beckem, gratulują 
serdecznie 

L. i M. Griinsteinówie, 
M. i H. Fortgangowie i B. Gristein 


4860 Kolbuszowa, 
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m 
-— CHALUCIM w sobotę 19 bm. zbiórka wszyste 
kich chalnców w Cichym Hiku o godz, 8 więczy 


— NB 
TEATR IM, SŁOWACKIEGG 
Piątek: „Kuglarz“, c 
Sobota: „Kuglarz”, 
BAGATMA 
Piątek: „Czerwony miyn“, 
Sobota: „Czerwony młyn“. 


= i a E 
l 
Z kraiu. 
STOSUNKI BEZPIECZENSTWA W  SWQOą 
SZOWICACH. 

Piszą nam: Z okazyi festynu, urządzonego przez 
K. 5. Makkabi dnia 13 bm, w Śwoszowicach pad 
Krakowem, zebralu się tamże zuaczna ilość wy% 
cicezkowców. Wśród zabawy nagle padła wieśl 
bijat“, Okazało się, że zebrana obok Zaktadu kge 
p celowego zgraja domorosiych chuiiganów wszczę, 
a bez przyczyny awaniurę ze spokojnymi wyciecz 
kowcami i po królkich odsrażaniach przeszia da 
czynu, bijąc dotkliwie kilku starszych Żydów, któ 
rzy przypadkowo tamtędy przechodzn, ; 

Inierwencya u „nadzorujących“ bezpieczeństwe 
publiczne 2, policyantów tj. Nr, 2892 į 2862 miała 
ten skutek że ci stróże porządku z iście angielską 
tlegmą odpowiedzieli „niech tam biją Żydów", Ta 
bierne slanowisko policyantów jeszcze bardziej 
rozzuchwaliło szumowiny, tak iż zachodziła powa, 
żna obawa, że awantura przybierze groźniejsze 
rozmiary, Jedynie dzięki prostemu przypadkowi 
zdołane położyć kres poważnym naslępstwom, 
Apelujemy do Władz, aby zwróciły baczniejszą 
uwagę na slosunki bezpieczeństwa panujące w 
Zdrojowisku Swoszowickiem, zwłuszcza w czasie 
zabaw i festynów oraz, aby należycie  ponczyłyj 
policyantów Nr. 2892 i 2862 œ ich właściwych obo. 
w'ązkach, 

— eo 

WYCIECZKI DO LONDYNU I KONSTANTYNO" 
POLA, Liga egl, w Polsce urządza latem br.dwie 
wycieczki, mianowicie do Loudynu na wystawę 
brytyjską i do Komstantynopola na wystawę, 

Dla dziennikarzy, Sejmu, Senatu, wojskowych, 
urzędników państwowych, komunalnych i prywa= 
tnych urządza L, ż. P, wycieczkę na wystawa! 
brytyjską do Londynu. Wycieczk wyruszy w poło, 
wie sierpnia, mając przez cały czas do dyspozycył 
piękny statek angielski „Baltara*, — Wycieczka 
będzie otrzymywała w Angłii śniadania į kolacye, 
spędzając dzień na zwiedzaniu miasta i wystawy, 
Wycieczka zabawi w Anglii 5 dni, Kosztą — wraa 
z wyrobieniem dokumentów wyniosą 500 zł. 
Oprócz tego w dn, 14 wrześna wyrusza do Tur 
cyi druga wycieczka L. Ż, P. na wystawę konstans 
tynopolitańską, 

Specyalnym pociągiem wycieczka jedzie do Kom- 
stancy, gdzie zatrzyma się. poczem udaje sié dd 
Konstantynopola, gdzie stanie 17 tegoż miesiące, 
Mieszkania dla uczestników przygotowano, 22 wrze 
śnia wyjazd okręlem do Dardaneli. Koszta podróży, 
przy udziale conajmniej 40 uczesiników 800--1200 
złotych, zależnie od wymagań indywidualnych. 


QSZUKAŃCZY „DELEGAT“ JOINTU, Z Brze 


| ska piszą nam: 14 bm. o godz, 10 w nocy zjawił 


Się w Iraszem miasteczku „delegat“ Jointu celem 
„zbadania” stanu pracy w tutejszym Komitecie dix 
opieki nad sierotami, Osobnik ten zapowiedział ne 
nusropny dzień przyjazd specyalnej Komlsyi ames 
rykauskiej z.. drem Thonem na czele, " 

Z początku uwierzono temu osubnikowi, kiedy 
jednak „delegat“ zaczał przez noc całą grasowad 
po domach żydowskich, powzięlo podejrzenie G 
ñ-tej rano został też przyaresztowany i wówczas 
okazało się, że jest to rzekomo niejaki Majer Bo- 
dner z Przemyśla. Osztsta przymknięto, a później 
odstawiono do sądu w Krakowie. Wspólnicy zdów 
tali umknąć. 

W ten sposób wyprawa „dełegata” po zzote runą 
skończyła się potrzaskiem, 

AFERA PRZEMYJNICZA W KATOWICACH, 
W związku z wykryciem więłkiej afery przemyj 
tniczej policya zamknęła i opieczętowara w Katos 
wicach 7 sklepów bławatmych, Wartość zatrzyma 
nych towarów wynosi około 300.000 złotych. Sle: 
dztwo w toku, 


ANTROPOLOGICZNE BADANIA W POLSON, 
Z funduszu zapomogowegó Kasy im. Mianowskiga 
go, oraz z zapomogi rządowej, rozpoczyna Instytuf 
nauk, antropologicznych Towarzystwa naukowegą 
warszawskiego w pierwszej połowie lipca, bada< 
nia etnograficzne nad kulturą materyalną niektów 
rej ludności w okolicach Lubelskiego, Radometkiegd 
i Lwowskiego. Badania będzie prowadził R 


1 członek instytut i i 
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Przed 20-tą rocznicą śmierci Herzia. 


Tegoroczny obchód 20 rocznicy śmierci Ilerzla 
będzie w całym świecie żydowskim obchodzony 
szczególnie uroczyście. We wszystkich miejsco- 


twościach przygotowują się zgromadzenia, odczyty 
iwieczorki, a akcya na Fundusz ów i Las 


Przegląd < gospodarczy 


FABYE PODATKU OBROTOWEGO za 1 półro- 
tze 1924 należy złożyć najpóźnie; do 1 sierpnia 1 
ido tego terminu należy zapłacić podatek (21 i pół 
proc.) © 
Osoby, które nie złożą fasyi w terminie tracą 
prawo do rekursu, 


Z giełdy krakowskiej. 
Kraków, 17 lipca, 

Na giełdzie ruch slaby, 

Po giełdzie robiono: Jaworzno po 25 sztuk 18, 

azy zachodnie 260, Len 065, LŁokomtywy 050, 
Ieropol 0'05. 

Dewizy: Holandya 197, N. Jork 5'19 (czek) Pa- 
ryż 27—27'10, Praga 15'43, Szwajcarya 95'20—9%6'10 
:—95'15, Wiedeń 7'35 į jedna czwarta do 734 i pół 


do 7/35 i pół, Medyolan 22'65, Londyn 2275, 
Akcye bankowe, handiowe i przem. 5 
+ Transakcye 
47 WII. | 15 VII. 
Polski Bank Przem. (-VII 0'45—0'48 040 | 
Bank Hipoteczny — 
Bank N atopoiski 0:41 040 
Ziemski Bank Kredyt. 019 0'14 
Powszechny Bank Kred. 0'15 z 
Bank Komercyalny I—IV — 
Bank Zw. Sp. Zarodkdw: 4:20 3:82 — 3:30 
Polskie Tow. handl. 6:33—0-36 6:28—0-32 
Handl. § e 20 akc. „Impex“ — = 
Mag. Jawormicki = = 
| em ham. Bracła Roloiccy = sa 
„Polski Glob* - a 
©. Hartwig, Poznań — m 
Zegluga Polska — ara 
(W arsz.fow.irans.i Zeglugł — a 
Zieleniewski 1—IV 8°10 —530 7:50 
t i.Cegielski, Poznań 0'65—0*66 060—061 
(Parowozy 1-V. 0:40—0'42 0:35 
komotor* fabr.samoch. A z 
emięsz* fabr. masz. roln. — A 
adrzejewskie Zakł G. H. = — 
Trzebinia“ że], 0:78 0-55 
Zakłady amunię, „Pocisk* e, k 
Kuta żelazna, Kraków = 
Górka“ iabryką cementu || 1525—1550 14:26 
jð Zak, Gór.8,A. 4:50 4:90 
„Tepege* Tów,dia prz.gór, 3-10 | 2-90—2: 95 
Ak. (LOW. naft, „Galicya* | 
(A. 1. dla trzem. oleju skal. — E 
Polska M 0-42--0'44 8:4 
Pokucie” N Natt. Sp. akc, - ~ 
Oikos? T. A. 2:50 — 
Strug. Przem, drzewny L|  1:00—1'10 0-85 
Pczet* Powsz, zakł, bud. - = 
jyndykat koszyk, Kraków = NE 
abr. przet. tł. w Trzebini = A 
Azot* l—lV. — z 
„AgTochamia* — 
ptian Frzemysł spiryt|  U'95—1'00 | 0-85— 090 
abr. cukru w Chodorowie|  450--5'00 415—430 
Cukrownia Chybie Í, 5:85—6%0 b" 2 
A. Fiasecki = 
Fabr, posegi: w Cmielowie — 0:66 
w Karszy lelV — w 
8. W. Niemojowaki — 1 
Fabr. kapeluszy w Myśle. m — 


GIELDY KRAJOWE, 


"lełda warszawska z dnia 17 b. m. (PAL, 
Cyfry w złotych. olary stanów Zjedn. tranz. 5181/2, 
bony złote 080—084, pożyczka złota 870, milionówka 
066—058, pożyczka dolarowa 2b0. 

Czeki Belgia tranz, 2368, Holandya tranz. 196'10 
adi tranz. «269, Nowy Jork tranz, vi8ł/2, Paryż 
iranz. 2699 Praga tranz. 1580 Szwajearya ranz, 9427 
Wieden tranze 432, Włochy tranz 2287. 


` Warszawa 17 b. m. (PAT) Giełda. Ākcye 
Podane cyiry rozumieją się w złotych, Bank Małepelski 
Kraków ——, Bank Przemysłowy Lwów 048—050 —, 
Bank Źw. Sp. Zar. Poznań 405—426, rulis 054—054, 
Wildt 018—0— —0—, Cukier warszawa ‘t90 — 440—450, 
Cegielski 070, Ursus 150 — 150 Parowozy u36—034—037, 
Zaw.ercie 83—32, Zegluga 024—024, Polska nafta 0%0. 
Sia i Swiatło 052, Umielow 065—065, Starachowice 
285—278, Pocisk 160—175, Zieleniewski 800 Żyrardów 
D4—63 Chodorów 450—449, Trzebinia ———, 


GIELDY. ZAGRANICZNE. 


" Miedeń 17 bm. (PAT.) Dewizy. A matardam 26800 
Zarze iBelgrad 886, Berlin 16850 (za bilion) PRA 


2224, Budapeszt 086, Bukareszt 818, Chrystania 9 


Iierztowski jesi w pełnym loku, 

W chwili wzmożonej, optymizmem napełniają- 
cej sprawy palestyńskiej dzień 22 bm, powinien 
stać się imponującą manileslacyą idej odrodzenia 
narodu, 
Kopenhaga 11380, londyn 310.000, Madryt 9380, Me- 
dyolau 3049, Nowy Jork 70920, Paryż 3667, Praga, 2100 
Sofia 512 Sztokhoim 13720 warszawa 13650 (za 1U 000) 
Zurych 12915, Dolary 70460, Belgijskie 5150, duńskie 
11:40, marka niemiecka 16520, angielskie 308.200, tran- 
cuskie 3640, holenderskie 26600, włoskie 3060, jugo- 
słowiańskie 535, norweskie 9210, polskie 18650 za 1 zł. 
rumuńskie #14, szwedzkie 1851U szwajcarskie 1290). 
hiszpańskie 9260, czeskie «082, węgierskie U8430. 

Papiery lokacyjne. Renta majowa 750, austr. 
renta kor. 700, renta lutowa 980, węg. renta kor. 
22000, losy tureckie 34óv00, prior. Kol. poł. 43400, 
Kolej połudn. 54900. 


Zurych 17 bm. (PAT). Zamknięcie giełdy. Holan- 
dya ż00*—, Nowy Jork 550'—, Londyn 2406, Paryz 
28:30. Medyolan za*70, Praga 16'271/2, rudapeszt 0'Qvos 
Bukareszt 20, Belgrad 6'34—, Sohia o'9o, Warszawa 
— — Wiedeń 0'007, 1/4. 


Z OLIMPIADY PARYSKIEJ 
Bieg maratoński należał zawsze do najciekaw- 
szych'i najbardziej iniereshjących ze względu na 
wielką trasę 42 km. Pięćdziesięciotysięczny tłum 
zaległ stadyon w Colombes, gdzie był start jak 
również į meta, Jako pierwszy przybył Steengross 
(Finl.) zawdonik już starszy, około 40 lat Kczący 
w 2 godz, 41 min, 2 Pertini (Włochy) 2 godz. 47 
min, 3 Demar (Am,) 2 godz. 48 min, 4 Haliouens 
(Finl,) 5 Ferry (Angi) 6 Latherainen (Angl,) Bie- 
giem tym zakończyły się zawody lękkuaileyczne. 
Ogólna klasyfikacya 
Stany Zj. 255 punklów, Finlandya 160 p., Anglia 
85, Szwecya 31, Francya 26 dalej Włochy, Szwaj- 
carya, Afryka połud, Węgry, Australia, Kanada, 
Norwegia i Argentyna, 
Obecuie rozgrywają się zawody pływackie, 
Water polo 
Szwecya—Hiszpania 9:0,  Czechosławacya—lir- 
mas 4:2, Belgia—Węgry 7:2, Francya—Holandya 
W sobotę i niedzielę gości Wisła Viennę (Wie- 
Mk a y PE ZE dd 


TELEGRAMY. 
CRZALYJNE MKTYCIE KUŻORE0O niemierkiegg, 


/ Berlin, 17. 7 PAT. W ostatnim numerze czaso- 
pisma Naturwissenschaft profesor dr Mietite w ar- 
tykule pt, „Rozkład atomów rtęci“ donosi, że je- 
mu i jego asysteniowi dr Stemmereichowi udało 
się dokonać rozkładu rtęc., Rozkładu dokonano 
przy pomocy prądu elektrycznego, przeprwadzane- 
go przez rtęć, przez dłuższy czas przy użyciu tzw, 
lampki rtęciowej. Jednym z produktów rozkładu 
rtęci było złoto, które obaj uczeni zuałeźli zresztą 
w minimalnej ilości, 

Dr Miethe zaznacza, że otrzymanie tą drogą zło- 
ta niema znaczenia praktycznego, gdyż koszta pro. 
dukcyi przewyższałyby wartość złota, 

(Jeśli wiadomość powyższa okaże się prawdziwą 
hędzie ona prawdziwą senzacyą w Świecie nauko- 
wym i będzie dalszem potwierdzeniem hypotezy 
twierdzącej, że wszystkie pierwiastki chemiczne 
dadzą się rozłożyć na jeszcze prostsze elementy. 
Dotychczas udało się potwierdzić tę hypolezę na 
t. zw, pierwiastkach promierwtwórczych, 

Okoliczność, że jednym z produktów rozkładu 
rtęci jest złoto, jest ze względów praktycznych ma- 
ło ważna wobec minimalnej ilości tegoż}, 


Walka o ca ochronne w Niemczech. 


Berlin, 17, 7 PAT. Onegdaj odbyła się konferen- 
cya między przedstawicielami związków zawodo- 
wych a ministrami aprowizacyi w sprwe ceł o- 
chrennych, Przedstwciel klasowych związków za: 
wodowych Grafmann podkreślił, że bez zgody lu- 
dności miejskiej, stanowiącej większość mieszkań- 
ców w Niemczech nie możę być mowy o wprowa. 
dzeniu cel ochronnych, 

Przedstawiciel organizacyi chrześcijańskich zgo 
dził się w zasadzie na cła ochronne z zastrzeże- 
niem, że nie będą one nałożone na so į konser- 


wy. Dalszy ciąg dyskusyi na następnem posiedze- 


> Su BŁ 


niu, które się odbędzie w najbliższym czasie, 
Berlin, 17, 7 PAT, Vorwaeris donosi ze źródła 
miarodajnego, że nowy projekt protekcyjnej laryfy 
celnej dla rolnictwa niemieckiego opiera się na 
taryfie celnej z 1902 między innemi projekt ten 
przewiduje cła 5 mk dla cin metr. pszenicy i owsa, 


a p o o a è 
Skrajności się przyciągają. 
Berlin, 17. 7 PAT, Z Monachium donoszą: Pod- 

czas dyskusyi w sejmie hawarskiia nad stosun- 
kiem rządu do narodowych socyalistów poseł Scha 
fer z baw. partyi udowej stwierdził, że klikuset 
Hitlerowców przeszło do komunistów, 


Demonsiracye inwalidów we Wiednia 


Wiedeń, 17. 7 PAT. Wczoraj inwalidzi wojenni. 
obsadzili gmach ministerstwa skarbu na znak pro. 
testu przeciw przewiekaniu załatwienia ustawy © 
poborach iuwalidzkich, Minister skarbu usiłował 
uspokoić inwajidów jednakże bezskutecznie, Inwa- 
lidzi pozostawali w gmachu ministerstwa do wie- 
czora i ustąpili dopiero na wiadomość, że w par- 
lamencie zebrała się komisyadla szybszego ga- 
łalwienia projektu ustawy inwalidzkiej, 


Dewolitya w Brazylii przed upadkiem. 


Londyn, 17. 7 PAT. Wedle doniesienia z Baw- 
zylij, wojska rządowe obsadziły przedmieście San 
Paulo, ale w okolicy Santos nie poczyniły żadnych 
postępówt 


Pojawienie się dżumy w Europie. 

Rzym, 17. 7 PAT, WBK, Wedle doniesień z Bia- 
łogrodu w Salonikach Aa sześć wypad- 
ków dżumy gruczołowej, W okolicmyew vaari 


koło Ueskib wydarzyły się także podehzane w% 
padkj choroby, 


Kronika telegraficzna. 

— Kopalnie w Rulirze z powodu braki rynki 
zbytu mimo, że zniżona powtórnie ceny > 
węgla o 20: proc, zmuszone są zapaowadzić duża 
przerwy w pracy, 

— Od amnestyj w Bułgaryi wyłączony) został 
Radosławow i kilku członków jego gabinefu wag 
agraryusze, którzy brali udział w. wypis 
czerwcowych i wrześniowych, 3 

— Wielkie zakłday przemysłowe Oppen i Ska 
w Rósselsheimie wypowiedziały pracę 2000 Ge ae 
tniików. 
NEU do ZEŃ ©. UERĘWAWNANWOTOREOWNANENONEĘ:. 
DROBNE WIADOMOSCI ŻYDOWSEUĄ. ' 

200 FUNTÓW SZTERLINGÓW ZA ODKRYCEE 
MORDERCY proi. de Haana przeznaczyła policygj 
palestyńska, Jak na stosunki pałestyńskie jest m 
suma wcale znaczna, 

„HARGAH* WIEDEŃSKA zamierza ponownie 
wyjechać do Palestyny, Podróż ma nastąpić w siy- 
czniu 1925 r. 

ŻYDOWSKI KONGRES PEDAGOGICZNY zastał 
zwołany do Monachium, Kongres ma PRACZE 
czysto fachowy. 

USYSZKIN W RYDZE, Lidność żydowska w Ry 
dze zgotowałe Usyszkinowi eniuzyastyczne przyję- 
cie. Przeszło 5,000 osób zebrało się ma dworcu ka. 
A Usyszkin zwiedzi w Estonti Dźwińsk £ 

lDawę, 
| ARE a O) 


Ze świata. 


KOMUNIKACYA TELEGRAFICZNA MIĘDZY 
RUSYĄ I NIEMCAMI, Towarzystwo Endo-Euro- 
pejskiego telegrafu, którego linie tranzytowe prze 
chodzą przez Polskę, otrzymało prawo przesy. 
przez Polskę depesz między Rvsyą sowiecką i Nilem 
cami za normalną opłatą tranzytowo- telegraficzną. 

KONFERENCYA RABINÓW. ZREFORMOWA: 
NYCH w Ameryce rozpatrywała sprawę stworze= 
nią organizacyi narodowej rabinów. 

POMNIK WILSONA. postawiono w Genewie, Po, 
mnik nosi napis: „Twórcy Ligi Narodów — miasta 
Genewa“, 

PRZYWÓDCA NACYONALISTÓW ARAB- 
SKICH Salim Abdul prezes Towarzystwa arabska 
chrześcijańskiego został aresztowany pod zarzu- 
tem organizowania napadów bandyckich na kolo- 
nie żydowskie. 

SBE". TO... UWM "WW O WREN 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 

— RABIN Z BEŁZCA srzejeżdżał onegdaj w na. 
cy przez Kraków, wiany owacyjnie przez bardmo 
licznie zgromadzonych! na dworcu ortodoksów, 

— SEKCYA WYCIECZKOWA ŻYD, TOW. GIMN 
komunikuje: W] niedzielę, 20 bm, wycieczka do Pa. 
szczy niepołomickiej. Zbiórka o godz, 2 pop, Zgo- 


| szenią u p, Scherera, 


i. *, sobola 19 lipca 


| ĖS 


š AUM UIE 


ekspedyentka z dłuższą 
Liglna praktyką w dziale towa- 
rów jędwabnych POR UA, 
Złamsenia asabista od 18 b. m. 


konfetti 


ska 22 
Buchalierka zyuz "gate 
ayia polskiego 1! 
niemieakiega z pięknem pianiem, 
posrnkuje porady © 1 sierpnia, 
Zgłowaenia do Adminiglracy:! No- 
wego Dzicnaika pod „Skromne 
wymagania*. a 


Poszukuję 
pomocnika 


z branży farb i ga- 
lanteryi. — Raches, 


Karmelicka. 1349 

WYRABIA FABRYKA TUTEK „AIDA“ E ZEŃ zg 

ŁWOÓW, ulica Sakramentek L. 16. Miotlarskie 
maszyny 


komplety do wyrobu ry- 
żowych mioteł, wyrabia 
i dostarcza 863 


| W. Śmoługa, stelarz, Kraków- 
Lwierzysiet, Ks. Józefa 1. i. 


| 
HRe i | K 
Kobista NIE MOŻE | Bi 
byc niesadną 2 ME. 
gdy stale zżywa ; | a g r | 
im GAZIMI Meana |; 35 g; 
DREW PEGON, WARRON, ZWARSTUIKOM : STW WADON UERY. G : EF 
L E 


Fdnetimajim M M T Nowa tatu lie AROW 


w Będzinie. przyimnje wszelkie zamówienia 
poszukuje: : w zakres drukarstwa wohadraae, 
d EE E H R a yo EW bank = 

z odpowiedniemi Kwalt- upieckie, przeraysłowe, 1 BXIa- 

syDyrektora fikacjami oraz kilkuletnią mowe, czasopisma 1 dzieła, wy* 


konując takowe starannie, szybko 


ką. Znajomość przedmiotów judai- ipo cenacż umiarkowanych 


prakty 
stycznych byłaby pożądaną. 
z kwalifikacjami oraz 


2 P © l OR i 8 t y Eleoletnie praktyką. 
3) Matematyk a z kwalifikacjami oraz 


W KRAKOWIE 
PRZY ULICYORZESZKOWEJ L. 7. 


do firmy 'Firku! i Ska, Pa 3 j 
4252 


Nr. 161 


W naszej gminie jest natychmiast do 
objęcia posada bezwzględnie religijnego 


Rabina 


Ubiegający się o tę posudę musi władać 
poprawnie językiem polskim i niemieckim 
oraz posiadać Świadectwa kwalifikacyjne, 
uprawniające do nauczania religii w pol- 
skich szkołach średuich. 

Zgłoszenia adresować należy do 


Pzydyum Gminy synagogalnej 


1362 Katowice (Górny Sląsk). 


W naszej gminie jest natychmiast do 
objęcia posada 


nauczyciela religii 


ściśle religijnego, władającego bieglę ię- 
zykami polskim i niewieckim w słowie i 
piśmie, posiadającego prawo nauczanią 
religii w szkołach poiskich. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsy- 
łać należy /dv 
Prezydyum Gminy synagogalnej 

Katowice (Górny Sląsk). 


1362 


Szkuca hebrajska w Dąbicy poszu- 
kuje zdolnego, kwalifikowanego 


nauczyciela 


z dłuższą praktyką w tym zawodzie jak© 
kierownika szkoły, oraz 


siły pomocniczej nauczycielskiej. 


e A z podaniem warunków pod 
adr. Majer adr. Majer Stieglitz, Dębica. 1359 


EEHMPFEOOEENOONEREME 


| Kto razskosztował 


Kanolda karmelki śmietankowe 
ten jest stałym konsumentem; 
kto zaś niż zia 


Kanelda karmelków 


kilkuletnią praktyką. 
Oferty prosimy skierować na adres: 
Salomor Frenkel, Będzin, 


Kościuszki 28. 


° e -+ o REKLAMY ° 
ŚWIETLNE - -An 


Tapety, Krepy, o RIN ° 
695 przyjmuje > 
Przy bory nd BIURO OGŁOSZEŃ : REKLAM 
introligatorskie H.FALLEK 


oraz wszelkie przybory piśmienne 
i kancelaryjne poleca po cenach konkurenc. 


HURTOWNIA PAPIERU „PIAST“ 


Kraków, ul. Mostowa L. 6. 


KRAKÓW, Bonerowska if. Qg NR 


W Palestynie do sprzedania 


PARCELE wiwlane na Kamel 


obok Hajfy, oraz grunta podogrodowe obok 
Petach Tikwak na dogodnych warunkach. 


uwaGa!|Bliższych wyjaśnień udziela: Biuro Pale- 
s styńskie, | Kraków, Stradom 15, L p. 


UWAGAI 
Raczny wyrób dywanów 


Pauliny LANDAU FORTEPIANY 
Dziedzice, Siąsk-Cleszyński PIANINA 


wyp sbia dywan, w każdej wielkości, dywa-| Nadszedł wielki transport tanich pianin. 


R wig RPW 6 WI HELENA SMOLARSKA 


pisrniejsiych kolorach i perskich deseniach. 
Degodne warunki zapłaty. 1091 Skład fertepianów 


UWAGAI UWAGAI Kraków, Szewska 9, I. p. Tel. 4365 


1293 


niechaj żąda w najbliższym handl. cukierniczym 


bezpłatnej próby 


a przekona się, że są 


niedoścignionej dobroci 


Huurtowna sprzedaż tylko caiemi skrzyniami 
przez zastępcę fabryki 


1332 IGNACY SPIRA 


Kraków, ulica Poselska L. 22. 


WEFEGEAGEEFEEKAEN 


MASZYNY DO PISANIA 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


R, Faea n 


warunki 


nabycia. m 


Reprezentacya: 
Adolf KAPELLNERD | Brat 
BIAŁA.BIELSKO. 


1274 


Reklama -- tświynią bandia! 


Kłowu Drukarnia Dzienniliowa, Orzeziiowaj $ 


Nakładem Gal. Sp. Wydawn, Red. Nacz, Igu. Schwarzbart, Red. odpow, Jak05 Freunf, i. 


